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Brazylijskie odznaczenie 

dla A. Rapackiego
Prezydent Republiki Brazy- 

liskiej, Joao Goulart podpisał 
akt padania Wielkiego Krzyża 
Orderu Narodowego, Krzyż Po 
łudnia, ministrowi spraw za­
granicznych PRL, Adamowi 
Rapackiemu oraz przyznania 
wysokich odznaczeń brazylij­
skich osobom towarzyszącym 
polskiemu ministrowi.

Uniwersytet brazylijski w 
Rio de Janeiro uczcił pobyt mi 
nistra spraw zagranicznych 
PRL, Adama Rapackiego spe­
cjalną uroczystością, w czasie 
której odsłonięta została pła­
skorzeźba, przedstawiająca Mi 
fcołaja Kopernika. (PAP)

Leninowską drogą do komunizmu
Wczoraj i. S. Chruszczów referował nowy Program

Program ten przedłożył w 
swym referacie Nikita 

Chruszczów. Podkreślił on, że 
idee i plany, zawarte w trze- 
cim programie KPZR apro­
buje rozum i serce każdego 
człowieka radzieckiego, że wy 
wołują one zachwyt wszyst­
kich uczciwych ludzi na świę­
cie.

Pierwszy sekretarz KC 
KPZR wygłaszał referat o pro­
jekcie programu KPZR w cią­
gu całego przedpołudniowego 
i popołudniowego posiedzenia 
Zjazdu. Nikita Chruszczów kre

. Grupa Ukraińskiej SRR w rozmowie z Bohaterem Pracy Socjali­
stycznej Walentyną Gaganową (w środku) w kuluarach Pałacu 

Zjazdów.

Pozdrowienia
z Poznania i Wielkopolski
AA7 ielkie jest zainteresowań ie całego kraju obradami XXII

’ ’ Zjazdu KPZR. Gazety publikujące pierwsze materia­
ły z sali kremlowskiego Pałacu Kongresów, były już od 
wczesnych godzin rannych wykupywane masowo. W zakła 
dach przemysłowych, instytucjach i urzędach odbywały się 
zebrania, na których omawiano-referat N. Chruszczowa.

Również w Poznaniu i Wiel- 
kopolsce XXII Zjazd wywołał 
duże zainteresowanie. Poszcze­
gólne zakłady pracy wysyła­
ją depesze z serdecznymi po­
zdrowieniami dla uczestników 
Zjazdu. A oto tekst depeszy 
wysłany przez załogę HCP:
„Załoga Zakładów Przemysłu Me 

talowego H. Cegielski w Pozna­
niu przesyła XXII zjazdowi KPZR 
gorące pozdrowienia i serdeczne 
życzenia.

My robotnicy, inżynierowie, 
technicy i pracownicy administra­
cyjni z wielkim zainteresowaniem 
śledzić będziemy przebieg obrad 
Waszego Zjazdu.

Medale 
dla Gagarina 
i Majewskiej

54 generalna konferencja 
Międzynarodowej Federacji 
Aeronautycznej, która rozpo­
częła się w środę w Monte Car 
łc, nadała pierwszemu kosmo­
naucie radzieckiemu Jurijowi 
Gagarinowi specjalny złoty me 
dal. Medal ten przyjął dla Ga 

\garina generał radziecki Kon- 
stantin Kokkinaki, który sam 
otrzymał medal za rekordowy 
lot po obwodzie zamkniętym. 
Kokkinaki ustanowił ten re­
kord 16 września 1960 roku.

Polka Pelagia Majewska o- 
trzymała medal Lilienthala za 
ustanowienie dziewięciu mię­
dzynarodowych rekordów szy­
bowcowych. (PAP)

Poznań 
czwartek, 19 października 1961

Rok XVII 
Wydanie A

Plany budowy społeczeństwa komunistycznego, 
nakreślone przez projekt nowego Programu 
KPZR, są realne i będą urzeczywistnione. Z tym 
przeświadczeniem, delegaci na XXII Zjazd Ko­
munistycznej Partii Związku Radzieckiego o- 
puszczali w środę wieczorem • kremlowski Pałac 
Zjazdów.

ślił drogę w niedaleką przy­
szłość, do społeczeństwa komu­
nistycznego, w którym czło­
wiek stanie się rzeczywistym

Jesteśmy niezłomnie przekona­
ni, że podjęte uchwały będą mia­
ły decydujące znaczenie nie tyl­
ko dla narodu radzieckiego, który 
w oparciu o nie rozpocznie nowy 
etap na drodze swego wspania­
łego rozwoju — etap budowy ko­
munizmu, lecz będą drogowska­
zem dla całego międzynarodowe­
go ruchu robotniczego, dla 
wszystkich sił postępu i pokoju 
na świecie”.

W depeszy wystosowanej 
przez załogę Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowe­
go w Ostrowie Wlkp. m. in. 
czytamy:

„Cała załoga studiowała dokład­
nie ostatni projekt Programu Ko­
munistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego stawiający przed Par­
tią 1 Narodem Radzieckim zada­
nia zbudowania komunizmu w 
ciągu najbliższych 20-tu lat.

Jako członkowie wielkiego obo­
zu socjalistycznego cieszymy się 
z dotychczasowych osiągnięć 
KPZR i Narodu Radzieckiego.

Uchwalony przez XXII Zjazd 
KPZR nowy program budownic­
twa komunizmu w ZSRR będzie 
dla nas drogowskazem i bodźcem 
do wytężonej pracy w dziele bu­
downictwa socjalizmu w naszym 
kraju”.

Przesyłając serdeczne po­
zdrowienia uczestnikom Zjaz­
du, członkowie Spółdzielni 
Produkcyjnej Zdziechowice, 
pow. Środa, piszą:

„Wasze osiągnięcia w budowie 
komunizmu są dla nas drogo­
wskazem i bodźcem do zwiększe­
nia wysiłku w budownictwie so­
cjalizmu na wsi w naszym kraju.

Życzymy Wam towarzysze po­
myślnych obrad oraz sukcesów 
w realizacji nowego programu 
KPZR”.

władcą przyrody i stosunków 
społecznych, w którym osiąg­
nięty zostanie najwyższy po­
diom życia narodu.

Mówca zaznaczył na wstę­
pie, że dwa poprzednie progra 
my KPZR opracowane były 
za życia Lenina. Trzeci pro­
gram partii można również w 
pełni nazwać leninowskim, po 
nieważ KC KPZR przy opra­
cowaniu projektu tego progra­
mu zasięgał znów konsultacji 
u Lenina, korzystając z jego 
spuścizny literackiej i jego 
idei.

Na sali, w której znajduje 
się sześć tysięcy osób, wybuch­
ły burzliwe, długo nie milknące 
oklaski, kiedy Nikita Chrusz­
czów w zakończeniu swego re­
feratu powiedział, że komu­
nizm stanowił zawsze cel par­
tii komunistycznej, obecnie to 
marzenie stanie się rzeczywi­
stością. „Nie tylko nasi potom­
kowie — powiedział Chrusz­
czów — lecz i my wraz z wami, 
towarzysze, nasze pokolenie lu 
dzi radzieckich, żyć będzie w 
komunizmie”.

Długo nie milkła owacja, kie 
dy Nikita Chruszczów zakoń­
czył referat. Delegaci i goście 
wstali z miejsc i oklaskiwali 
Chruszczowa, wyrażając jedno 
myślnie aprobatę, dla wielkie­
go programu budownictwa ko­
munizmu. W sali rozlegały się 
okrzyki „hura” na cześć partii 
komunistycznej i jej leninow­
skiego Komitetu Centralnego.

Na wszystkich pięciu pię­
trach pałacu, w jego przestron 
nych foyer można było w cza­
sie przerw zobaczyć grupy ży­
wo dyskutujących delegatów, 
którzy dzielili się uwagami o 
referacie Chruszczowa. Wszys­
cy też w konkluzji stwierdzali: 
w imię tak wielkich celów war 
to żyć, pracować i walczyć.

r XXIl Zjazd 

KPZR Szanse pokojowego współistnienia^
W obszernej analizie sytuacji mię­

dzynarodowej, która otwiera 
zjazdowe sprawozdanie Nikity 
Chruszczowa, na pierwszy plan 

wybija się niewątpliwie sprawa poko­
jowego współistnienia.

Sprawą zasadniczą jest tutaj domi­
nująca pozycja, jaką Związek Radziec­
ki i cały obóz socjalistyczny zajmuje 
obecnie na świecie. Ta właśnie pozycja 
zadecydowała o tym, że — jak powie­
dział Chruszczów — „ludzie radzieccy 
i narody innych krajów mogą się cie­
szyć dobrodziejstwami pokoju”.

W przeciwieństwie do stałej konso­
lidacji, wzrostu sił materialnych i mo­
ralnego autorytetu obozu socjalistycz­
nego — świat kapitalistyczny drążą co­
raz silniej właściwe mu sprzeczności.

Jednym z podstawowych czynników 
w zmienionym układzie sił ,na 

świecie jest rozkład systemu kolonial­
nego. Wyłaniają się z niego nowe, nie­
zależne państwa, które stają przed wy­
borem zarówno swojej polityki gospo­
darczej i socjalnej, jak i zagranicznej. 
Większość z nich wybiera neutralizm,

nieangażowanie się po stronie bloków 
militarnych i przeciwstawia się stoso­
waniu polityki siły.

Przechodząc do aktualnych wymaga­
jących rozwiązania problemów Chru­
szczów wyjaśnił raz jeszcze szczegóło­
wo stanowisko ZSRR w sprawie trak­
tatu pokojowego z Niemcami. Podkre­
ślił przy tym, że jeśli sprawa rokowań 
nad kwestią Niemiec wejdzie na do­
brą drogę — konkretny termin zawar­
cia traktatu pokojowego z Niemcami, 
względnie z NRD nie będzie zasadni­
czym problemem.

Radziecka polityka zagraniczna sta­
wia przed sobą na pierwszym 

miejscu walkę o powszechne i całko­
wite rozbrojenie, likwidację pozostało­
ści drugiej wojny światowej w drodze 
traktatu pokojowego, konieczność udo­
skonalenia mechanizmu ONZ, uregulo­
wanie palących problemów regional­
nych.

Tutaj sprawozdanie wymienia plany 
utworzenia strefy bezatomowej, pakt 
między państwami Układu Warszaw­
skiego i członkami NATO,, stworzenie

strefy rozdzielenia wojsk obu ugrupo­
wań militarnych i'jako wyjście naj­
bardziej pożądane — wycofanie sił 
zbrojnych w obręb własnych granic 
poszczególnych państw.

T)roblem pokojowego współistnienia 
w ujęciu sprawozdania Komitetu 

Centralnego KPZR, przedstawia się ja­
ko zadanie złożone. W rozwiązywaniu 
tych trudności Związek Radziecki opie­
ra się jednakże na mocnym fundamen­
cie — na sile obozu socjalistycznego i 
na poparciu, jakie jego polityka znaj­
duje w pokojowo usposobionej opinii 
narodów świata.

I dlatego, referując projekt Progra­
mu KPZR — N. S. Chruszczów mógł 
wczoraj powiedzieć:

„Uchwalając swój nowy Program 
nasza wielka Partia w obliczu całej 
ludzkości oświadcza uroczyście, że 
główny cel swej polityki zagranicz­
nej widzi nie tylko w zapobieżeniu 
wojnie światowej, ale i w tym, by 
jeszcze za życia naszego pokolenia 
wyeliminować na zawsze wojny z ży­
cia społeczeństwa”.

Cena 50 gr 
Nr 247 (5508)

O godzinie 19 czasu moskiew 
skiego zakończyło się popołud­
niowe posiedzenie Zjazdu. W 
czwartek, 19 października, 
XXII Zjazd KPZR kontynuuje 
obrady.
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Plenum ZG ZNP
18 hm. rozpoczęło się w War­

szawie trzydniowe, plenarne ze­
branie Zarządu Głównego Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego. — 
Obrady poświęcone są omówieniu 
działalności ideowo pedagogicznej 
i organizacyjnej związku oraz za­
gadnieniom bytowym nauczycieli, 
ze szczególnym uwzględnieniem 
spraw mieszkaniowych.

Adenauer - Kennedy?
Kanclerz Adenauer oświadczył 

we wtorek na posiedzeniu frak­
cji parlamentarnej CDU/CSU, iż 
ma zamiar, po swoim ponownym 
wyborze, możliwie jak najszyb. 
ciej, spotkać się z prezydentem 
Kennedym, celem omówienia ak­
tualnej sytuacji międzynarodo­
wej. Bońskie koła polityczne wią 
żą te zamiary Adenauera z li­
stem, jaki otrzymał on ostatnio 
od prezydenta USA.

De GauIIe-do Londynu
Jak podaje agencja AP, powo­

łując się na brytyjskich informa­
torów, prezydent de Gaulle wy­
raził zgodę na spotkanie się z 
premierem Macmillanem w Lon­
dynie. Wizyta de Gaulłe’a nastą­
pi przypuszczalnie w końcu listo­
pada br.

Belgia odmawia
Belgijski minister spraw zagra­

nicznych, Spaak, przekazał Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych 
pismo, w którym powiadamia, że 
Belgia odmawia „tymczasowo” 
wpłacenia, przypadających na nią 
udziałów w związku z utrzyma­
niem sił ONZ w Kongo.

S. Phouma u króla
Książę Souvanna Phouma — po 

daje agencja UPI — przybył 18 
bm. do Luang Prabang na roz­
mowy z królem Laosu — Savang 
Vatthana. Bezpośrednio po przy­
byciu, premier Souvanna Phouma 
udał się do pałacu królewskiego.

Na zdjęciu fragment jednej z 
wielkich budów komunizmu w 
Związku Radzieckim — Kijow­
skiej Hydroelektrowni Komso- 

molskiej na Dnieprze.
Fot. (2) — CAF

16,33 MALCHERCZYKA
Z okazji jubileuszu 90-lecia klu 

bu bolońskiego „Virtus”, odbył 
się w środę międzynarodowy mi­
tyng lekkoatletyczny, w którym 
obok najlepszych zawodników 
Włoch, startowali reprezentanci 
— Związku Radzieckiego, Polski, 
Szwecji, Jugosławii, Niemieckiej 
Republiki Federalnej, Finlandii i 
Belgii.

Nasi zawodnicy spisali się bar­
dzo dobrze, wygrywając 5 z 11 
konkurencji, objętych programem 
mityngu. Najlepszy rezultat uzy­
skał Malcherczyk, który w trój- 
skoku osiągnął 16,33.

DYNAMO (KIJÓW) PIŁKARSKIM
MISTRZEM ZSRR

Po raz pierwszy w 23-Ietniej hi­
storii piłkarskich mistrzostw 
ZSRR, tytuł mistrza tego kraju 
zdobyła drużyna spoza Moskwy. 
Tegorocznym mistrzem ZSRR zo­
stał zespół Dynamo (Kijów), któ­
ry w przedostatniej kolejce spo­
tkań zremisował z Awangardem 
(Charków) — 0:0.

Usługi dla nas

Rady narodowe 
winny dostarczyć lokali
Uchwała Rady Ministrów o 

rozwoju usług dla ludności u- 
staliła wielkość powierzchni to 
kałowej, jaką w poszczególnych 
województwach powinny prze­
kazać na ten cel rady narodo­
we z nowego budownictwa. W 
skali krajowej powierzchnia 
ta ma wynieść w bież. 5-latce 
około 292 tysięcy m kwadr.

Niestety, jak dotychczas, ra­
dy narodowe nie wywiązują 
się należycie z tego obowiązku 
i brak lokali nadal jest jedną 
z najpoważniejszych przyczyn 
opóźniających właściwy rozwój 
usług.

Sprawa lokali na potrzeby 
usług była szeroko omawiana 
na ostatnim plenarnym zebra­
niu Komitetu Drobnej Wytwór 
czości. Uznano za niezbędne 
zrewidowanie stosunku rad na. 
rodowych do tego zagadnienia. 
Trzeba też przypomnieć o pod­
jętej decyzji, że w wypadku 
nieuwzlędnienia w budownic­
twie mieszkaniowym odpowied 
niej powierzchni lokalowej na 
cele usługowe na wniosek 
KDW banki będą wstrzymywa 
ły finansowanie inwestycji.
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Wszystko w imię człowieka
Zjazd nasz przejdzie 

do historii jako zjazd 
budowniczych komu­
nizmu, jako zjazd, 

który rozpatrzy i uchwali 
wielki program budowy 
pierwszego w historii ludz­
kości społeczeństwa komu­
nistycznego — oświadczył 
N. S. Chruszczów rozpoczy 
nająć na środowym posie­
dzeniu Zjazdu referowanie 
projektu nowego Progra­
mu KPZR.

Klasa robotnicza i jej Ko­
munistyczna Partia przecho­
dzą w swej walce trzy etapy o 
epokowym znaczeniu: Obale­
nie panowania wyzyskiwaczy 
i ustanowienie dyktatury pro­
letariatu; zbudowanie socjali­
zmu; utworzenie społeczeń­
stwa komunistycznego. Chru­
szczów podkreślił, że pierwsze 
dwa etapy Związek Radziecki 
już przeszedł, obecnie realizu 
je trzeci etap. Przy opracowa­
niu nowego, trzeciego progra­
mu oparto się na wytycznych

I. Historyczne
zwycięstwo

W tym pierwszym rozdziale 
referatu N. S. Chrusz­

czów omówił wielką drogę, ja 
ks partia i narody radzieckie, 
kierując się wskazaniami Le­
nina przeszły od Rewolucji 
Październikowej 1917 roku.

Niezliczone były trudności 
budowy nowego ustroju — mó 
wi on. — Na rozległych obsza­
rach kraju gorzała wojna. Ze­
spolone siły międzynarodowej 
reakcji i kontrrewolucji wew­
nętrznej szarpały Republiką 
Rad, starając się od samego po 
czątku zagrodzić ludzkości dro 
gę do socjalizmu. Wojna im- 
pcrialistyczna i najazd inter­
wentów zrujnowały gospodar­
kę narodową Rosji, która i tak 
pod względem gospodarczym 
pozostawała w tyle o 50—-100 
lat w porównaniu z .głównymi, 
krajami kapitalistycznymi. W 
1919 roku produkcja przemy­
słowa w kraju była pięć razy 
mniejsza niż w roku 1913. Rol­
nictwo znajdowało się w stanie 
upadku. Kraj znajdował się we 
wrogim otoczeniu kapitalisty­
cznym i musiał żyć w warun­
kach oblężonej twierdzy. Par 
tia i naród musiały czynić ty­
taniczne zaiste wysiłki, aby po 
konać te niewiarygodne trud­
ności i wyprowadzić kraj na 
drogę budowy nowego życia.

N. S. Chruszczów przypom­
niał słowa Churchilla, który 
wówczas przepowiadał „całko 
wity upadek wszelkich form 
życia w Rosji”, „całkowite ban 
kructwo... teorii socjalistycz­
nych i komunistycznych”. Mo­
glibyśmy obecnie zapytać pa­
na Churchilla, kto poniósł ban 
kructwo? Nasz kraj, który pod 
względem ekonomicznym zaj­
mował ostatnie miejsce wśród 
głównych krajów świata, stał 
się obecnie drugim mocar­
stwem przemysłowym i znaj­
duje się w awangardzie postę 
pu historycznego. Tymczasem 
W. Brytania, która była pierw 
szym mocarstwem świata, bez­
powrotnie utraciła swoje pozy 
cje. Oto macie wymowny 
dowód wielkiej przeobrażają­
cej siły idei socjalizmu i ban­
kructwa idei imperialistów.

Główny rezultat działalności 
partii i narodu — mówił dalej 
N. S. Chruszczów — to całko­
wite i ostateczne zwycięstwo 
socjalizmu w ZSRR. Podsta­
wową zdobyczą partii i naro­
du w dziedzinie politycznej 
jest stworzenie i umocnienie 
państwa nowego typu — pań­
stwa socjalistycznego, demo­
kracji wyższego typu — demo­
kracji socjalistycznej. Naszymi 
najważniejszymi osiągnięciami 
o historycznym znaczeniu w 
dziedzinie gospodarczej są: 
ugruntowanie własności społe­
cznej, likwidacja prywatnej 
własności środków produkcji, 
rodzącej najostrzejsze starcia 
klas i narodów. Socjalizm o- 
tworzył erę panowania włas­
ności społecznej, położył kres 
anarchii produkcji, kryzysom 
gospodarczym i innym wstrzą­
som socjalnym. W niezwykle 
krótkim czasie stworzony zo­
stał potężny przemysł stanowią 
cy materialną bazę socjalizmu, 
podstawę potęgi i rozkwitu na 
szego kraju. Uzbrojona w leni 
nowski plan uspółdzielczenia 
Partia rozwiązała najtrudniej- 

i ideach Lenina, jest to pro­
gram leninowski.

Wick XX — to wiek trium­
falnych zwycięstw komuniz­
mu. W pierwszej połowie stu­
lecia na planecie naszej umo­
cnił się socjalizm, w drugiej 
połowie umocni się na niej ko 
munizm. Drogę do tego wska­
zuje nowy Program naszej par 
tii, który słusznie nazywają 
manifestem komunistycznym 
współczesnej epoki. W projek­
cie Programu ucieleśniona jest 
zbiorowa mysi partii. Wszyscy 
ludzie radzieccy mówią: to 
nasz Program, odpowiada on 
naszym pragnieniom i dąże­
niom.

Idee Programu wyrażają 
świetlane marzenia całej ludz­
kości. Projekt Programu KPZR 
został gorąco aprobowany 
przez bratnie partie. Powitali 
go z wielkim entuzjazmem pro 
letariusze i masy pracujące ca 
łego świata. To właśnie mówi 
o sile komunizmu, o wielkim 
znaczeniu naszego Programu 
dla losów ludzkości.

socjalizmu
sze po objęciu władzy zadanie: 
pomogła chłopom przejść na 
tory socjalizmu.

Spójrzcie na nasz kraj, po­
równajcie go z tym, jakim był 
w przeszłości. Rosja uważana 
była za kraj młota kowalskie 
go i taczek, sochy i kądzieli. 
Obecnie Związek Radziecki 
jest krajem przodującej tech­
niki, superpotężnych obrabia­
rek i superprecyzyjnych przy­
rządów, linii automatycznych, 
elektronowych maszyn do liczę 
nia i statków kosmicznych. Ro 
sja uważana była za kraj drze­
wa, słomy i łyka, odczuwała 
prawdziwy głód metali. Obec­
nie Związek Radziecki jest 
krajem stali i aluminium, ce­
mentu i mas plastycznych. Wy 
tapiamy stali prawie tyle, ile 
wytapiają Anglia, NRF i Fra"h 
cja łącznie. Rosja uważana by­
ła za kraj lampy naftowej i łu 
czywa. Kiedy delegaci na VIII 
Zjazd Rad omawiali plan 
GOELRO, w Moskwie ledwie 
wystarczyło energii elektrycz­
nej, by oświetlić gmach, w 
którym obradował zjazd. O- 
becnie Związek Radziecki jest 
krajem najpotężniejszych w 
świecie gigantów energetycz­
nych.

W dziedzinie socjalnej Par­
tia urzeczywistniła odwieczne 
pragnienia mas ludowych. 
Zlikwidowano wszystkie ro­
dzaje ucisku człowieka przez 
człowieka. W dziedzinie ideo­
logicznej nastąpił najgłębszy 
w treści, wielki w jego zna­
czeniu społecznym i w jego 
skutkach przewrót.
Zasadniczym rezultatem po- 

stępowego rozwoju spo­
łeczeństwa w naszej epoce jest 
ukształtowanie się światowego 
systemu socjalistycznego. Zwy­
cięstwo rewolucji socjalistycz­
nych w Chinach i w szeregu 
innych krajów Azji i Europy 
było największym wydarze­
niem w historii świata po paź­
dzierniku 1917 r.

Obecnie doświadczenie już 
nic jednego kraju, lecz dużej 
grupy państw, potwierdza 
nieuchronność zastąpienia u- 
stroju kapitalistycznego przez 
ustrój socjalistyczny, dowodzi 
decydującej wyższości socja­
lizmu. Nowy ustrój zapewnił 
siłom wytwórczym szybkie 
tempo rozwoju, zapewnił nie­
ustanne podnoszenie stopy 
życiowej mas pracujących, 
szeroko pojęte socjalne i po­
lityczne prawa jednostki, u- 
woinił ludzi od wyzysku.

Okryte chwałą marksistow­
sko-leninowskie partie bratnich 
krajów wniosły istotny wkład 
do kolektywnego doświadcze­
nia rewolucji socjalistycznej 
i budowy socjalizmu. Obok 
olbrzymiego doświadczenia 
ZSRR, międzynarodowy ruch 
robotniczy dysponuje dziś do­
świadczeniem rozwoju nowej 
formy dyktatury proletariatu 
— demokracji ludowej; do­
świadczeniem pokojowego 
przejścia od demokratycznego 
etapu rewolucji do etapu so­
cjalistycznego; doświadczeniem 
wykorzystywania parlamentu 
i systemu wielopartyjnego w 
interesie budowy socjalizmu; 
doświadczeniem budowy spo­
łeczeństwa socjalistycznego w 
krajach o rozwiniętym prze­
myśle; doświadczeniem przej-

ścia do socjalizmu krajów o- 
późnionych w rozwoju ekono­
micznym z pominięciem kapi­
talistycznego stadium rozwo­
ju; doświadczeniem socjalisty­
cznego przeobrażania się wsi 
bez upaństwowienia ziemi, z - 
uwzględnieniem wielowieko- , 
wych tradycji, głębokiego przy 
wiązania chłopów do prywat­
nej własności ziemi. Socjalizm 
stworzył nowy typ stosunków 
gospodarczych i politycznych 
między państwami i narodami. 
Socjalistyczny internacjona­
lizm, wszechstronna, jak mię­
dzy towarzyszami współpraca 
i bratnia pomoc wzajemna, 
całkowite równouprawnienie . 
wszystkich suwerennych kra­
jów — oto główne cechy sto­
sunków we wspólnocie socja­
listycznej. System socjalistycz 
ny staje się czynnikiem, który 
coraz wyraźniej determinuje 
bieg rozwoju światowego w 
interesach pokoju i postępu 
społecznego.

jarugi pod względem histo- 
cznego znaczenia re­

zultat rozwoju światowego — 
to fiasko systemu kolonialne­
go. Tylko w warunkach kiedy 
socjalizm stał się potężną siłą, 
możliwe było takie historycz­
ne wydarzenie, jak wyzwole­
nie z ucisku kolonialnego pół­
tora miliarda ludzi. Rewolucje 
narodowo-wyzwoleńcze zadały 
druzgocący cios twierdzy kolo­
nializmu. Ńa gruzach imperiów 
kolonialnych powstały 42 pań­
stwa suwerenne.
^rzeci wynik rozwoju świa 

towego to gwałtowne i 
wszechstronne obsłabienie ka- 
pitalizmu i dalsze zaostrzenie
się jego ogólnego kryzysu.

Chruszczów podkreślił, że 
silnie pogłębił się brak ekono­
micznej stabilizacji kapitaliz­
mu, pogłębiły się nierówno- 
mierności w rozwoju poszcze­
gólnych krajów kapitalistycz­
nych.

Dokonując bilansu głównych 
wyników rozwoju światowego, . .
można powiedzieć: historia roz hęraMej 
wija się tak, jak przepówiedżie oświadczył on. 
li Marks i Lenin. Siły socja'Ii-
zmu, wszystkie siły postępu na 
świecie rosną, narody coraz 
bardziej zdecydowanie zrywa­
ją z imperializmem. Zagłada 
imperializmu i triumf socjali­
zmu w skali światowej są nie­
uniknione.

II. Komunizm 
to wielki cel 

Partii i narodu
L chwalenie nowego Progra­

mu oznacza newy etap w 
historii rozwoju naszej partii 

i całego społeczeństwa radziec 
kiego — mówił N. S. Chrusz­
czów w dalszej części refera­
tu.

Programy KPZR można po­
równać do trójczłonowej rakie 
ty. Pierwszy człon wyrwał 
nasz kraj ze świata kapitalisty 
cznego, drugi — podniósł go 
do socjalizmu, a trzeci — ma 
go umieścić na orbicie kopu- 
nizmu. Jest to wspaniała ra­
kieta, towarzysze. Biegnie ona 
ściśle według kierunku wyty-. 
czonego przez genialnego Le­
nina, przez naszą teorię rewo­
lucyjną, jej siłą napędową 
jest największa energia — e- 
nergia budowniczych komu­
nizmu.

Jakie są podstawowe cechy 
projektu Programu?

Najważniejsze jest to, że jest 
to konkretny, naukowo uza­
sadniony program budowy ko­
munizmu.

Projekt Programu oznacza 
nowy etap w rozwoju rewolu­
cyjnej teorii Marksa, Engelsa, 
Lenina.

Program konkretnie określa 
zadania w dziedzinie przemy­
słu, rolnictwa, rozwoju pań­
stwa, nauki, kultury, w dzie­
dzinie wychowania komunisty 
cznego. Nowy Program, to cał­
kowite wcielenie w życie hasła 
partii: „Wszystko w imię czło 
wieka i dla dobra człowieka”.

Na pierwszym planie są w 
nim zagadnienia dalszego pod 
noszenia dobrobytu material­
nego i kultury narodu', nieskrę 
powanego rozwoju osobowości 
jednostki. Trzeci Program par 
tii oznacza nadejście takiego 
okresu, w którym wszystkie 
trudności i wyrzeczenia, jakie 
przeżył naród radziecki w i- 
mię swego wielkiego dzieła, 
opłacą się stokrotnie.

Projekt Programu bierze za 
punkt wyjścia nowe warunki 
międzynarodowe: budowa ko­
munizmu rozwija się nie w ka 
pitałistycznym otoczeniu, lecz 
w warunkach istnienia świato 
wego systemu socjalizmu, wzra 
stającej przewagi sił socjaliz­
mu nad siłami imperializmu, 
sił pokoju nad siłami wojny.

Projekt Programu — to doku 
ment prawdziwego komunisty­
cznego humanizmu. Przenika­
ją go idee pokoju i braterstwa 
między narodami. Potęgę na­
szego państwa oddajemy w 
służbę pokoju i postępu ludz­
kości. Wówczas, gdy Związek 
Radziecki stanie się pierwszym 
mocarstwem przemysłowym, 
gdy system socjalistyczny osta 
tocznie stanie się decydują­
cym czynnikiem rozwoju świa 
ta, gdy jeszcze bardziej wzro­
sną siły pokoju na całym świe 
cie, wówczas szala ostatecznie 
przechyli się na stronę sił po­
koju i barometr międzynarodo 
wej pogody będzie wskazywał: 
„pogodnie. Niebezpieczeństwo 
wojny światowej minęło na 
zawsze”.

Projekt Programu poda je na 
stępującą definicję komuniz­
mu:

„Komunizm jest to bez- 
klasowy ustrój społeczny 
z jednolitą ogólnonarodo­
wą własnością środków 
produkcji, zupełną równo 
ścią socjalną wszystkich

HI. Od ekonomiki socjalistycznej do komunistycznej
TX7 tym rozdziale N. S.
’ ’ Chruszczów przedstawił 

ekonomiczne zadania okresu 
przechodzenia do komunizmu.

W ciągu dwóch dziesięciole­
ci w ZSRR stworzy się mate­
rialno-techniczną bazę komu- 

i nizmu. Jest to naczelne zada­
nie ekonomiczne, podstawa ge-

Zbudowanie materialno-te­
chnicznej bazy komunizmu 
jest decydującym ogniwem w 
łańcuchu zadań gospodar­
czych. społecznych i kultural­
nych i wynika zarówno z 'we­
wnętrznych jak i zewnętrz­
nych warunków rozwoju na­
szej ojczyzny.

Chruszczów podkreślił, że 
dzięki zbudowaniu przemysłu 
ciężkiego, mobilizacja olbrzy­
mich środków do realizacji o- 
becnych zadań nie będzie już 
połączona z takimi trudnoś­
ciami i wyrzeczeniami, jakie 
towarzyszyły okresowi uprze­
mysłowienia. Przy rozwijaniu 
przemysłu ciężkiego — mówił 
Chruszczów — wychodzimy z 
leninowskiego założenia, że 
„środki produkcji wytwarzane 
są nie dla nich samych, lecz 
tylko dlatego, że coraz to bar- o mocy do 3 min. KW każda,
dziej rośnie zapotrzebowanie 
na nie w gałęziach przemysłu 
wytwarzających artykuły spo 
życia”. 20-lętni plan rozwoju 
gospodarki narodowej przewi 
duje wydatne zbliżenie tem­
pa rozwoju produkcji środków 
produkcji i produkcji artyku­
łów spożycia. Przemysł ciężki 
zawsze grał i będzie grał de­
cydującą rolę w reprodukcji 
rozszerzonej. Jednocześnie par 
tia dołoży wszelkich starań, 
ażeby przemysł ciężki w coraz 
większym stopniu zapewniał 
zwiększenie produkcji artyku 
łów powszechnego użytku.

Najbardziej ogólny wskaź­
nik wszystkich gałęzi produk 
cji społecznej — to globalny 
produkt społeczny. Planuje 
się zwiększenie go w ciągu 
najbliższych 20 lat mniej wię­
cej pięciokrotnie. Produkcja 
przemysłowa wzrośnie co naj 
mniej 6-krotnie, a globalna 
produkcja rolnictwa — mniej 
więcej 3,5-krotnie. Jest to rów 
ne, temu jak gdybyśmy na na­
szej bogatej ziemi dodatkowo 
stworzyli jeszcze pięć przemy 
słowych i przeszło dwa rolni­
cze kraje, takie, jakim jest o- 
becnie Związek Radziecki. Za 
20 lat ZSRR wytwarzać będzie 
dwukrotnie więcej produkcji 
przemysłowej niż obecnie wy 
twarza się w całym świecie 
niesocjałistycznym.

W ciągu najbliższych 20 lat 
przeciętny wzrost produkcji 
przemysłowej wynosić będzie 
rocznie co najmniej 9—10 proc. 
Oznacza to, że tempo wzrostu 

członków społeczeństwa, 
gdzie wraz ze wszechstron 
nym rozwojem ludzi wzro 
sną również siły wytwór­
cze na podstawie stale roz 
wijającej się nauki i tech­
niki, wszystkie źródła bo­
gactwa społecznego popły 
ną szerokim strumieniem 
i urzeczywistni się wielka 
zasada „od każdego we­
dług zdolności, każdemu 
według potrzeb”. Komu­
nizm jest to wysoce zorga 
nizowane społeczeństwo 
wolnych i świadomych 
pracowników, w którym 
ugruntuje się samorząd 
społeczny, praca stanie się 
dla wszystkich pierwszą 
potrzebą i koniecznością 
życiową, zdolności każde­
go będą wykorzystywane 
z największym pożytkiem 
dla narodu.”

W dalszej części referatu N. 
S. Chruszczów szeroko omó­
wił charakterystyczne cechy 
społeczeństwa komunistyczne­
go.

Ramy historyczne projektu 
Programu — to okres 20 lat — 
mówił dalej Chruszczów. — 
Aby przygotować społeczeń­
stwo do zasad komunizmu, 
trzeba osiągnąć olbrzymi roz­
wój sił wytwórczych, stwo- 

naszej gospodarki będzie na­
dal znacznie wyższe niż w 
krajach kapitalistycznych.

Projekt Programu KPZR 
wytycza główne kierunki bu­
dowy bazy materialno-techni­
cznej komunizmu. Stworzenie 
bazy materialno - technicznej 
komunizmu zakłada przejście 
do nowego poziomu technologii 
i' kultury produkcji. ję^ orgarii 
zacji, coraz większy rozwój 
procesów koncentracji, specja­
lizacji, kooperacji i form kom­
binowanej współpracy. Nauka 
staje się coraz bardziej bez­
pośrednią siłą produkcyjną, a 
produkcja technologicznym 
zastosowaniem współczesnej 
nauki.

N. S. Chruszczów podał sze­
reg danych o planowanym roz­
woju przemysłu chemicznego, 
energetycznego, hutniczego itp.

Stwierdził on np., że w 1980 
roku ZSRR wytwarzać będzie 
około półtora raza więcej ener­
gii elektrycznej niż produkuje 
się obecnie we wszystkich po­
zostałych krajach świata ra­
zem wziętych.

W ciągu 20 łat zostanie zbu­
dowanych 180 potężnych elek­
trowni wodnych, około 200 re­
jonowych elektrowni cieplnych 

jak również 26G wielkich elek­
trociepłowni. Program partii 
przewiduje olbrzymi rozwój 
przemysłu budowy maszyn. 
W ciągu 20 lat zbudowanych 
będzie 2.800 nowych zakładów 
produkcji maszyn i obróbk; 
metali — przede wszystkim na 
wschodnich obszarach ZSRR. 
W ciągu 20 lat przewiduje się 
zwiększenie wydobycia węgla 
z 513 min. ton w roku 1960 do 
1 miliarda 200 min. ton w ro­
ku 1980. Wydobycie ropy naf­
towej ma wzrosnąć w 1980 
roku do 690—710 min. ton/

Hutnictwo żelazne — stwier- 
powinnodził Chruszczów

dać możność wytapiania około 
250 milionów ton stal; rocznie.

W 1960 r. wytopiono w ZSRR 
65 milionów ton stali, a w 
USA — 90 milionów. Już za 9 
lat wytop stali w Związku Ra­
dzieckim będzie o około 55 
min. ton przewyższać obecny 
poziorn, wytopu w Stanach Zje-

Następnie Chruszczów przed 
stawił zadania w dziedzinie 
produkcji artykułów spożyw­
czych i powszechnego użytku. 
W nadchodzących 20 latach pro 
dukcja wszystkich gałęzi prze­
mysłu. wytwarzającego arty­
kuły konsumpcyjne powinna 
wzrosnąć mniej więcej 5-krot- 
nie. Przewiduje się, że do 1980 
r. produkcja np. tkanin wzro­
śnie przeszło 3-krotnie. pro­
dukcja obuwia skórzanego 
do idzie do około miliarda par 
rocznie. Produkcja artykułów 
użytku kulturalnego, na które 
popyt szybko wzrasta, zwięk-

rzyć obfitość dóbr material­
nych i duchowych. Kierujemy 
się ściśle naukowymi oblicze­
niami. A z obliczeń wynika, 
że za dwadzieścia lat zbudu­
jemy w zasadzie społeczeń­
stwo komunistyczne,

Co to znaczy zbudować w 
zasadzie komunizm? Znaczy 
to, że:

— w dziedzinie ekonomicznej po 
wstanie taka materialno-technicz­
na baza komunizmu, że Związek Ra 
dzieeki prześcignie poziom ąospo 
darczy najbardziej rozwiniętych 
krajów kapitalistycznych i zaj. 
mie pierwsze miejsce pod wzglę. 
dem produkcji na głowę ludnoś­
ci że osiągnie się najwyższą na 
świecie stopę życiową ludności i 
powstaną warunki dc stworzenia 
obfitości ti-'br materialnych i kul 
totalnych;

— w dziedzinie stosunków spo- 
łecznych odbywać się będzie li­
kwidacja istniejących jeszcze re­
sztek różnic między klasami, ze­
spalanie się ich w bezklasowe spo 
leczeństwo ludzi pracy koinuniz- 
mu, zlikwidowane zostaną w za­
sadzie istniejące różnice między 
miastem a wsią, potem zaś mię­
dzy pracą fizyczną i umysłową, 
wzrośnie ekonomiczna i ideowa 
wspólnota narodów, rozwiną się 
cechy człowieka społeczeństwa ko 
munistycznego, łączącego w sobie 
ideowość, (wszechstronne wykształ 
cenie, czystość moralną i doskona 
łość fizyczną;

— w dziedzinie politycznej o*, 
nacza to, że wszyscy obywatele 
będą brali udział w kierowaniu 
sprawami społeczeństwa, w wyni 
ku wszechstronnego rozwoju de­
mokracji socjalistycznej społeczeń 
stwo przygotuje się do pełnego w- 
rzeczywistnienia zasad komunisty 
cznego samozarządzania.

szy się 10-krotnie. Troska o 
artykuły powszechnego użytku 
i sprzęt domowy, o maszyny 
do gospodarstwa domowego, 
troska o wszystko to, co u- 
łatwia i uatrakcyjnia życie lu­
dzi radzieckich, powinna być 
nie mniejsza niż na przykład 
o urządzenia metalurgiczne — 
powiedział Chruszczów.

W dalszym ciągli referatu N.7 
S. Chruszczów omówił sprawy 
wzrostu i wydajności pracy, 
rozmieszczenia sił wytwórczych 
i przeszedł do problemów w 
rozwoju rolnictwa i stosunków 
społecznych na wsi.

Projekt Programu — powie­
dział on — zawiera głęboką cha 
rakterystykę społecznych, eko 
nomicznych politycznych
przemian na wsi, które zaszły 
dzięki zwycięstwu ustroju koł­
chozowego i ugruntowaniu się 
socjalistycznego systemu rol­
nictwa. Utworzenie w ZSRR 
socjalistycznego systemu rol­
nictwa jest historycznym zwy­
cięstwem naszej partii, całego 
narodu radzieckiego.

Zrealizowaliśmy pierwszą 
część leninowskiego planu 

skierowali-spółdzielczego
śmy chłopstwo na drogę kok 
chozów, stworzyliśmy rozległą 
sieć sowchozów i umocniliśmy 
kołchozy i sowchozy. Teraz 
powinniśmy dokonać nowego 
decydującego kroku naprzód — 
zapewnić rozwój wszystkich 
kołchozów i sowchozów, pod­
nieść ich produkcję na poziom 
godny komunizmu.

Na o>becnym etapie budownic 
twa komunizmu KPZR uważa 
za główne zadania w dziedzi­
nie rolnictwa:

► stworzenie obfitości wy­
sokogatunkowych artykułów 
na potrzeby narodu oraz su­
rowców dla przemysłu,

► na podstawie potężnego 
rozwoju sił wytwórczych rol­
nictwa zapewnienie stopniowe 
go przechodzenia wsi radziec­
kiej do komunistycznych sto- 
.suńków społecznych oraz zli­
kwidowanie w zasadzie różnic 
między miastem, a wsią. Pro­
jekt Programu przewiduje 
zwiększenie w ciągu 20 lat glo 
balnej produkcji rolnej około 
3,5 raza, globalnej produkcji 
zboża — ponad 2 razy — mię­
sa około 4 razy i mleka — oko 
ło 3 razy.

N. S. Chruszczów omówił 
szczegółowo zadania rolnictwa 
RFSRR, Ukrainy, Kazachsta­
nu i innych republik radziec­
kich, sprawę produkcji prze­
mysłu dla potrzeb rolnictwa, 
rozwój mechanizacji itp. Wiele 
miejsca poświęcił on zadaniom 
w dziedzinie budowy nowych 
potężnych systemów irygacyj­
nych. W referacie przedstawia 
ne zostały również szczegóło­
wo zadania w rozszerzaniu U' 
prawy i podnoszeniu plonów



W. X. 1961 /głos WIELKOPOLSKI
Strona 3

i dla dobra człowieka * Skrót referatu N. S. Chruszczuwa 
। o nowym Programie KPZR

poszczególnych roślin oraz w 
rozwijaniu hodowli. Niektórzy 
towarzysze pytają: jaką drogą 
będzie się dalej rozwijało rol­
nictwo — kołchozową czy 
sowchozową? Partia wychodzi 
z założenia, że budowa komu­
nizmu na wsi rozwijać się bę­
dzie drogą doskonalenia obu 
form produkcji socjalistycznej. 
Przy równych możliwościach 
materialnych, dobrej organiza­
cji produkcji, wykwalifikowa­
nym kierownictwie jedna i dru 
ga forma mogą dać duże wyni­
ki — mówił dalej Chruszczów. 
Podkreślił on także doniosłą 
rolę zasady zainteresowania 
materialnego w rozwoju rolnic 
twa.

Osobny dział poświęcił N. S. 
Chruszczów zadaniom w dzie­
dzinie wzrostu dobrobytu lud­
ności i osiągnięcia najwyższej 
stopy życiowej.

KPZR wysuwa wielkie za­
danie — oświadczył on — osią 
gnięcia w ciągu najbliższych 20 
lat poziomu życia, wyższego 
niż w jakimkolwiek kraju ka­
pitalistycznym oraz stworzenia 
niezbędnych warunków dla o- 
siągnięcia obfitości dóbr ma­
terialnych i kulturalnych.

Już w ciągu pierwszych 10 
lat wszystkie warstwy ludno­
ści radzieckiej będą mogły ko 
rzystać z dostatku, będą zabez 
pieczone pod względem ma­
terialnym. Tym samym komu 
nizm wykaże swą zdecydowa­
ną wyższość nad kapitalizmem 
w sprawie, która obchodzi bez 
pośrednio dosłownie każdego 
człowieka. Po raz pierwszy w 
historii zostanie zlikwidowane 
całkowicie i na zawsze niedo­
stateczne zabezpieczenie ma­
terialne ludzi. Realne dochody 
w przeliczeniu na jednego mie 
szkańca wzrosną w ciągu naj­
bliższych 10 lat dwukrotnie, a 
po 20 latach — przeszło 3,5 ra- 
za. Źródłem takiego zwiększe­
nia realnych dochodów ludno­
ści będzie wzrost dochodu na­
rodowego ZSRR. W 1980 roku 
dochód narodowy ZSRR wy­
niesie 720—750 miliardów ru­
bli rocznie, czyli w porówna­
niu z rokiem 1960 zwiększy się 
w przybliżeniu 5-krotnie.

W jakich głównych kierun­
kach pójdzie wzrost dobro­
bytu ludności?

W najbliższych łatach osią­
gniemy taki stan rzeczy, że 
yvszystkie warstwy ludności 
będą mogły korzystać z dobre 
go wyżywienia wysokiej jako 
ści. Przewiduje się, że w cią­
gu 10 lat spożycie artykułów 
żywnościowych na głowę lud­
ności wzrośnie następująco: 
mięsa i wyrobów mięsnych — 
2,5 raza, mleka i przetworów 
mlecznych — 2 razy, masła — 
1,5 raza, olejów roślinnych — 
2 razy, jaj — 2,2 raza, ryb i 
przetworów rybnych — 1,5 ra­
za, cukru — 1,5 raza, warzyw 
— 2,3 raza, owoców — prawie 
5 razy.

W ciągu najbliższego 10-le- 
cia wszyscy ludzie radzieccy 
będą mogli nabywać w dosta­
tecznej ilości artykuły pow­
szechnego użytku, a w następ­
nym 10-leciu popyt w tym za­
kresie będzie zaspokajany w 
całej pełni.

Zaspokojone będą potrzeby 
ludności w zakresie uspołecz­
nionych pralni, warsztatów 
krawiecko-reperacyjnych, o- 
buwia i przedmiotów użytku 
kulturalnego.

Partia komunistyczna 1 państwo 
Radzieckie przywiązują szczególną 
Wagę do całkowitego rozwiązania 
problemu mieszkaniowego. W naj 
bliższym 10-leciu musimy położyć 
kres brakowi mieszkań. W rezul­
tacie drugiej 10-latki każda rodzi 
na będzie miała zapewnione osob 
ne komfortowe mieszkanie. Prze­
ciętny roczny poziom budownic­
twa mieszkaniowego wzrośnie w 
Przybliżeniu z 135 milionów me­
trów kwadratowych ogólnej po­
wierzchni mieszkalnej w latach 
1961 1965 do 400 milionów metrów 
kwadratowych, w latach 1968— 
1380. Utrzymując wielkie miasta 
jako ośrodki produkcyjne i kultu 
ralne i jednocześnie nie dopuszcza 
ląc do ich nadmiernego wzrostu 
trzeba rozwijać i tworzyć niewiel 

. i średnie dobrze urządzone 
miasta. Nasze osiedla powinny co 
raz bardziej odpowiadać wyobra­
żeniom o „zielonych miastach”, 
„miastach ogrodach”.

Projekt Programu przewiduje 
dalsze skrócenie dnia roboczego, 

akończyliśmy już przechodzenie 
na 7-godzinny a w szeregu gałęzi 
na 6-godzinny dzień roboczy. W 
pierwszym 10-leciu wprowadzony 

zostanie 6-godzinny dzień pracy, 
czyli 35-godzinny tydzień robo­
czy, dla podstawowej masy robot 
ników, oraz bardziej skrócony 
czas pracy (30 godzin w tygodniu) 
dla pozostałych. Kraj budującego 
się komunizmu stanie się krajem 
o najkrótszym na świecie dniu 
pracy. Wzrost wydajności umoż­
liwi dalsze skracanie ezasu pra­
cy. Jednocześnie będzie się zwięk 
szać długość płatnych urlopów 
dla robotników i pracowników u- 
mysłowych do trzech tygodni, na 
stępnie zaś — do miesiąca. System 
płatnych urlopów obejmie stopnio 
wo kołchoźników.

Od socjalistycznej zasady po 
działu według pracy przejdzie 
my do komunistycznego po­
działu według potrzeb. Do te­
go oprócz obfitości dóbr matę 
rialnych i kulturalnych potrze 
bna jest jeszcze niemniej wa­
żna przesłanka — przekształ­
cenie pracy w pierwszą potrze 
bę życiową dla 1 wszystkich. 
Przez najbliższe 20 lat wyna­
gradzanie według pracy pozo 
stanie głównym źródłem zas­
pokajania potrzeb material­
nych i kulturalnych.

Jednocześnie zapewnione bę 
dzie całkowite utrzymanie na 
koszt społeczeństwa wszyst­
kich ludzi niezdolnych do pra 
cy. Wysokość emerytur będzie 
się stopniowo podnosić. Liczba 
domów dla starców i inwali­
dów zostanie rozszerzona w ta 
ki sposób, aby zaspokojone by 
ły wszystkie potrzeby. W dru­
gim 10-leciu można będzie sto 
pniowo przejść do jednolitego 
systemu rent i emerytur dla

IV. Rozwój komunistycznych stosunków społecznych 
i kształtowanie nowego człowieka

TfT toku przechodzenia dó 
’’ komunizmu postępuje 

naprzód wraz z potężnym roz 
wojem sił wytwórczych, proces 
stopniowego przerastania so­
cjalistycznych stosunków spo­
łecznych w komunistyczne. 
Kształtowanie się gospodarki 
komunistycznej rozwijanie 
stosunków społecznych, kształ 
towanie nowego człowieka — 
to procesy ze sobą powiąza­
ne. O ile ekonomika stanowi 
fundament zmiany stosunków 
społecznych i świadomości lu­
dzi, to rozwój stosunków spo 
łecznych, wzrost ideowości ko 
munistycznej, kultury i aktyw 
ności człowieka jest nieodzow 
nym warunkiem postępu eko­
nomicznego oświadczył N. S. 
Chruszczów.

W rozdziale tym omówił on 
problemy społeczno-ekononrez 
ne okresu rozwiniętego budów 
inictwa komunistycznego. W 
rozwoju ZSRR nadszedł histo­
ryczny okres, w którym roz­
wiązuje się bezpośrednio za­
danie stworzenia bezklasowe- 
go komunistycznego społeczeń 
stwa wolnych i świadomych 
ludzi pracy — podkreślił N. 
S. Chruszczów. Obecnie zada­
nie polega na tym, aby prze­
zwyciężyć różnice klasowe 
między robotnikami i chłopa­
mi, istotne różnice między mia 
stem i wsią, stworzyć warun­
ki do organicznego zespolenia 
pracy fizycznej i umysłowej.

W projekcie Programu par­
tii został postawiony i roz­
wiązany nader doniosły pro­
blem teorii i praktyki komu­
nizmu, problem przerastania 
państwa dyktatury klasy ro­
botniczej w państwo ogólno­
narodowe, charakteru i zadań 
tego państwa oraz jego losów 
w komunizmie. Państwo ogól­
nonarodowe — to nowy etap 
w rozwoju państwa socjali­
stycznego, niezwykle doniosły 
etap na drodze przerastania 
państwowości socjalistycznej 
w komunistyczny samorząd 
społeczny — mówił dalej Chru 
szczow.

Po raz pierwszy w naszym 
kraju ukształtowało się pań­
stwo, które nie jest dyktaturą 
jakiejś jednej klasy, lecz na­
rzędziem całego społeczeń­
stwa, całego narodu.

Do zbudowania komunizmu 
nie jest już potrzebna dykta­
tura proletariatu.

Przejście do komunizmu — 
podkreślił Chruszczów wyma­
ga stałego usprawniania dzia­
łalności aparatu państwowego 
i gospodarczego, rozwijania w 
nim podstaw demokratycznych 
i zasad społecznych. Przeciw­
stawił on wszechstronny roz­
wój radzieckiej demokracji po 
stępującemu ograniczaniu swo 
bód demokratycznych w kra­
jach kapitalizmu. 

wszystkich osób niezdolnych 
do pracy. Obok bezpłatnej po 
mocy lekarskiej istniejącej w 
naszym kraju już od dawna 
wprowadzone zostanie bezpłat 
ne korzystanie z sanatoriów 
oraz bezpłatne wydawanie le­
karstw.

Doniosłym osiągnięciem bu­
downictwa komunistycznego 
będzie bezpłatne zapewnienie 
każdej rodzinie dobrze urzą­
dzonego mieszkania i podsta­
wowych usług komunalnych. 
W drugim 10-leciu przystąpi 
się do urzeczywistnienia jesz­
cze jednego wielkiego przed­
sięwzięcia socjalnego — bez­
płatnego żywienia zbiorowe­
go (obiady) w przedsiębior­
stwach i w instytucjach oraz 
dla kołchoźników zatrudnio­
nych bezpośrednio przy pracy 
produkcyjnej.

Naród radziecki już obecnie 
korzysta z takich dobrodziejstw 
społecznych, jakie niedostępne 
są masom pracującym w kra­
jach kapitalistycznych. Nie zna 
on eksploatacji, bezrobocia, 
kryzysu, dyskryminacji raso­
wej i innych rodzajów nierów­
ności w dziedzinie płac, jest on 
pewien swego jutra. Jednakże 
obecnie Związek Radziecki po- 
zostaje jeszcze w tyle za USA 
pod względem przeciętnych 
norm spożycia na jednego mie 
szkańca pod względem ogólne­
go poziomu realnych docho­
dów na głowę ludności. Nie 
wolno przy tym zapominać o 
dwóch okolicznościach: o tym,

N. S. Chruszczów podkreślił 
dalej, że projekt Programu 
formułuje politykę zmierzają 
cą do dalszego ekonomicznego 
i kulturalnego rozkwitu repu­
blik radzieckich, do jeszcze ści 
ślejszego i bardziej wszech­
stronnego zbliżenia narodów w 
procesie prowadzonej szero­
kim frontem budowy komu­
nizmu.

Wiele miejsca w referacie 
N. S. Chruszczów poświęcił 
sprawie wychowania komuni­
stycznego i wszechstronnego 
rozwoju jednostki. Podkreślił 
on, że mówiąc o kształtowaniu 
nowego człowieka ma na my­
śli —‘ utrwalenie światopoglą­
du komunistycznego — wycho­
wanie w duchu pracy — utrwa 
lenie zasad moralności komu­
nistycznej i rozwój kulturalny.

Projekt Programu zawiera 
moralny kodeks budowniczych 
komunizmu, normy etyczne 
nowego społeczeństwa, jego 
nakazy moralne — oświadczył 
mówca.

V. Komunizm i
T Trzeczywistnienie Programu 

naszej partii wywrze bar 
dzo głęboki wpływ na bieg hi­
storii świata. Siłą swego przy­
kładu budujący się komunizm 
przyciąga pod sztandar mark- 
sizmu-leninizmu nowe setki 
milionów ludzi pracy na ca­
łym świecie — oświadczył N. 
S. Chruszczów. Główną areną 
współzawodnictwa systemu so 
cjalistycznego i kapitalistycz­
nego jest pokojowe współza­
wodnictwo gospodarcze. Wy­
nik tego współzawodnictwa w 
ogromnej mierze będzie zale­
żeć od współzawodnictwa mię­
dzy Związkiem Radzieckim i 
Stanami Zjednoczonymi. Par­
tia stawia zadanie przekształ­
cenia naszego kraju w ciągu 
najbliższego dziesięciolecia w 
pierwsze przemysłowe mocar­
stwo świata, osiągnięcia prze­
wagi nad USA zarówno pod 
względem absolutnych rozmia­
rów produkcji przemysłowej, 
jak i pod względem rozmiarów 
produkcji przemysłowej na 
jednego mieszkańca. Mniej 
więcej do tego czasu ZSRR 
półtorakrotnie przewyższy o- 
becny poziom USA w produk­
cji rolnej na jednego mie­
szkańca i osiągnie poziom USA 
w dochodzie narodowym.

Ale jest to pierwszy etap. 
Nie poprzestaniemy na nim. W 
ciągu drugiego 10-lecia, roku 
1980, kraj nasz pozostawi da­
leko w tyle Stany Zjednoczo­
ne w produkcji przemysłowej 
i rolnej na jednego mieszkań­
ca.

Budowa komunizmu w na­
szym kraju — oświadczył N. 

z jakiego poziomu startowali­
śmy, i jak wiele, w odróżnie­
niu od USA, kosztowała nas 
wojna. W roku 1980 realne do 
chody na jednego mieszkańca 
ZSRR przekroczą obecny po­
ziom dochodów ludzi pracy w 
USA mniej więcej o 75 proc.
Projekt Programu stwierdza, 

że nakreślone plany wzrostu 
dobrobytu narodu można z po 
wodzeniem zrealizować w wa 
runkach pokoju. Co więcej, 
złagodzenie napięcia między­
narodowego i związana z tym 
redukcja wydatków na cele 
wojskowe pozwoliłyby jeszcze 
bardziej podnieść stopę życio­
wą ludności. Nasza walka o 
pokój to część składowa wal­
ki o komunizm, o rozkwit 
Kraju Rad i podniesienie do­
brobytu narodu.

W dalszej części referatu’ N. 
S. Chruszczów obszernie omó 
wił zagadnienia związane z u- 
sprawnieniem metod planowa 
nia i_ zarządzania gospodarką, 
obniżaniem kosztów własnych 
produkcji i podnoszeniem jej 
jakości itp. Podkreślił on, że 
od pomyślnego rozwiązania 
tych problemów zależy powo­
dzenie w realizacji Programu.

W projekcie Programu — po 
wiedział dalej Chruszczów — 
dokładnie wyrażona jest leni­
nowska linia — wszechstron­
nie stosować demokratyczne 
zasady kierowania gospodarką 
przy jednoczesnym scentralizo 
wanym kierownictwie pań­
stwowym.

N. S. Chruszczów stwierdził 
także, że w ciągu najbliższych 
dziesięciu lat w ZSRR zosta­
nie zrealizowane ogólne i poli­
techniczne średnie wykształce­
nie dla wszystkich dzieci w 
wieku szkolnym.

Starając się urzeczywistnić 
powszechne wykształcenie śre­
dnie partia w swoim Progra­
mie stawia sobie równocześnie 
jako cel jeszcze większe udo­
stępnienie ogółowi wszystkich 
form wyższego wykształcenia. 
Obecnie w radzieckich wyż­
szych uczelniach studiuje 2.600 
tysięcy osób. Do roku 1980 licz 
ba studentów szkół wyższych 
ma się zwiększyć do 8 milio­
nów, to jest przeszło 3 razy.

W najbliższych latach bę­
dziemy musieli dokonać wiel­
kich posunięć, aby potężnie 
rozbudować materialną bazę 
kultury — papiernie i drukar­
nie, ośrodki radiowe i telewi­
zyjne, teatry, studia filmowe i 
kina, kluby i biblioteki — mó­
wił dalej Chruszczów.

postęp ludzkości
S. Chruszczów dalej — to 
część składowa tworzenia spo­
łeczeństwa komunistycznego w 
całej wspólnocie socjalistycz­
nej. Pomyślny rozwój świato­
wego systemu socjalizmu o- 
twiera perspektywę bardziej 
lub mniej jednoczesnego, w ra 
mach jednej epoki historycz­
nej, przejścia krajów socjali­
stycznych do komunizmu. Zro­
zumiałe, że rozwinięte budo­
wnictwo społeczeństwa komu­
nistycznego rozpocznie się w 
tych krajach w miarę powsta­
wania niezbędnych po temu 
warunków.

Dla marksistów-leninowców 
jest rzeczą bezsporną, iż ży­
wotne interesy państw socjali­
stycznych kategorycznie wyma 
gają wszechstronnego umacnia 
nia ich współpracy. Polityka 
stawiająca sobie za cel budowa 
nie socjalizmu w izolacji, w 
wyobcowaniu od światowej 
wspólnoty socjalistycznej, 
sprzeczna jest z obiektywnymi 
prawami rozwoju społeczeń­
stwa socjalistycznego. Polity­
ka ta jest szkodliwa, gdyż mo­
że osłabić siły socjalizmu w 
obliczu zjednoczonego frontu 
reakcji imperialistycznej, pod­
syca tendencje nacjonalistycz­
ne i w ostatecznym wyniku mo 
że doprowadzić do utraty zdo­
byczy socjalistycznych.

Ludzie radzieccy żywią naj­
bardziej przyjazne uczucia dla 
swych braci w socjalistycznych 
krajach Europy i Azji. Cieszą 
się oni z ich sukcesów i są 
dumni z ich zwycięstw. Poma­
gali oni i nadal będą im poma 
gać w budowie nowego życia.

W dobrej i złej doli narody 
krajów socjalistycznych dzia­
łają w myśl dewizy: jeden za 
wszystkich — wszyscy za jed­
nego. Każdy, kto podniesie rę­
kę na socjalistyczne zdobycze 
narodów naszej wspólnoty, 
spotka się z druzgocącą odpra­
wą ze strony miliarda budow­
niczych socjalizmu i komuniz­
mu — oświadczył Chruszczów.

W projekcie nowego Progra­
mu KPZR znajduje odbicie bez 
sporny fakt, że komunizm stał 
się największą siłą naszej epo­
ki. Obecnie partie komunistycz 
ne działają w 87 krajach świa­
ta i zrzeszają w swych szere­
gach około 40 milionów osób.

Świat przeżywa epokę rewo­
lucji. Rewolucje socjalistyczne, 
antyimperialistyczne rewolucje 
narodowo - wyzwoleńcze, lu­
dowe rewolucje demokratycz­
ne, szerokie ruchy chłopskie, 
walka mas ludowych o obale­
nie reżimów faszystowskich i 
innych reżimów tyranii, ogól- 
nodemokratyczne ruchy prze­
ciwko uciskowi narodowemu 
— wszystko to stapia się w 
jednolitym światowym proce­
sie rewolucyjnym, który pod- 
waża i rozsadza kapitalizm.

Projekt Programu oświetla 
drogi pokojowego i niepokojo­
wego rozwoju rewolucji. W tej 
kwestii, podobnie jak we 
wszystkich innych, partia na­
sza całkowicie opiera się na za 
sadach, kolektywnie sformuło­
wanych przez międzynarodo­
wy ruch komunistyczny w de­
klaracji z 1957 roku i w o- 
świadczeniu z 1960 roku.

W końcowej części referatu 
N. S. Chruszczów ponownie 
podkreślił, że nowy Program 
KPZR, to program pokoju. 
Pewność partii — mówił on — 
że już obecne pokolenie ma 
wszelkie możliwości zapobieże­
nia wojnie światowej , oparta 
jest na wszechstronnej i głębo­
kiej analizie sił działających 
na arenie międzynarodowej. 
Analiza ta prowadzi do nieza­
przeczalnego wniosku: układ 
światowych sił politycznych, 
ekonomicznych i militarnych 
zmienił się już na korzyść obo­
zu pokoju.

Co zapewnia tę przewagę? 
Przede wszystkim następujące 
podstawowe czynniki.

Po pierwsze — najpotężniejsze 
mocarstwo czasów współczesnych 
— Związek Radziecki wszystkie 
swe wysiłki poświęca sprawie za­
chowania i utrwalenia powszech­
nego pokoju.

Po drugie — na drodze agreso­
rów imperialistycznych stoi teraz 
obok Związku Radzieckiego nowa 
potężna siła — wszystkie kraje 
światowego obozu socjalistycznego.

Po trzecie — na arenę światową 
wkroczyła jeszcze jedna nowa siła 
— liczna grupa młodych narodo­
wych państw Azji, Afryki i Ame­
ryki Łacińskiej, zainteresowanych 
w zachowaniu pokoju niezbędnego 
do realizacji odrodzenia narodowe­
go-

Po czwarte — w polityce między, 
narodowej niebywale wzrosła rów-, 
nież rola mas ludowych krajów ka 
pitalistycznych. W obliczu groźby 
wojny termojądrowej rozwija się 
proces kształtowania się, nie spot- 
tykanej w historii koalicji najróż­
norodniejszych ruchów masowych 
połączonych dążeniem, by na zaw­
sze uwolnić ludzkość od katastrofy 
wojennej.

Takie są główne siły, które 
w czasach współczesnych za­
gradzają drogę wojnie. Siły te 
już teraz są zaiste niezliczone. 
Jutro będą one jeszcze potęż­
niejsze. Dla ich umocnienia de 
cydujące znaczenie będzie mieć 
realizacja ekonomicznych pla­
nów krajów socjalistycznych. 
Realizacja naszych planów o- 
głoszonych w Programie spo­
woduje, że baza materialna, 
na której opierają się obrońcy 
pokoju, będzie jeszcze potęż­
niejsza.

Ludzkość może i ma obowią­
zek zapobiec wojnie. Jednakże 
zadanie to może być rozwią­
zane jedynie pod warunkiem, 
najaktywniejszego i zdecydo­
wanego działania wszystkich 
sił pokoju. Rzeczą główną o- 
becnie jest w porę okiełznać 
imperialistów. Pozbawić ich 
możności uruchomienia śmier­
cionośnej broni, zapobiec woj­
nie, nie pozwolić jej wybu­
chnąć.

Uchwalając swój nowy Pro­
gram nasza wielka partia w 
obliczu całej ludzkości oświad 
cza uroczyście, że główny cel 
swej polityki zagranicznej wi­
dzi nie tylko w zapobieżeniu 
wojnie światowej, ale i w tym, 
by jeszcze za życia naszego 
pokolenia wyeliminować na 
zawsze wojny z życia społe­
czeństwa.

W dalszym rozdziale refe­
ratu N. S. Chruszczów szeroko 
omówił wyniki ogólnonarodo­
wej dyskusji nad projektem 
Programu partii i międzyna­
rodowe echa tego Programu.

Ostatni rozdział referatu 
pierwszego sekretarza KC 
KPZR poświęcony był partii 
w okresie rozwiniętego bu­
downictwa komunizmu. Omó­
wił on zadania partii w tym 
okresie, przedstawiając jedno­
cześnie szereg propozycji zmie 
rzających do dalszego umoc­
nienia demokracji wewnątrz­
partyjnej. Proponowany i 
m. in. nowy tryb wybcu 
partyjnych zapewniający sy­
stematyczne odnawianie skła­
du kierowniczych organów 
partyjnych.

Nam, delegatom na XXII
Zjazd — oświadczył N. S. 

Chruszczów — przypadł w u- 
dziale wielki zaszczyt rozpa­
trzenia i przyjęcia nowego Pro 
graniu KPZR — Programu bu­
dowy komunizmu. Urzeczy­
wistnienie tego programu zna­
mionować będzie nadejście 
najszczęśliwszej w dziejach 
ludzkości ery.

Triumf komunizmu był zaw­
sze najszczytniejszym, osta­
tecznym celem partii leninow­
skiej. Teraz to marzenie — ko­
munizm — staje się rzeczywi­
stością. Nie tylko nasi potom­
kowie lecz i my, towarzy­
sze, nasze pokolenie ludzi ra­
dzieckich żyć będzie w komu­
nizmie! Ta świadomość uskrzy 
dla każdego człowieka radziec­
kiego, rodzi w nim pragnienie 
życia i pracy w nastroju nie­
bywałego entuzjazmu.

Pod sztandarem marksizmu- 
leninizmu, pod przewodem 
partii komunistycznej — na­
przód do zwycięstwa komu­
nizmu!
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" Z ukosa

Stosowny podarek
Willy Brandt, nadburmistrz

Berlina zachodniego j 
niedoszły kanclerz z ramie­
nia SPD w jednej osobie, 
otrzymał prezent od środko- 
wo-amerykańskiej republiki 
Kostaryki w postaci 1,5 tono­
wego zaprzęgu wołowego, w 
jakim celu, nie wiadomo', w 
każdym razie w tych dniach 
niezwykły pojazd przeciągnie 
w triumfalnym pochodzie z 
lotniska Tempelhof do ratu­
sza.

Ostatnio Brandt wystawi! na 
sprzedaż swego beżowego 
„Mercedesa”, który służył mu 
podczas kampanii wyborczej, 
prowadzonej na terytorium 
Niemiec zachodnich. Czyżby 
zamierzał jeździć obecnie za­
przęgiem wołowym, ofiarowa­
nym mu przez Kostarykę? 
Nie wykluczone. Daleko 
wszakże na nim nie zajedzie, 
tylko do Bramy Branden­
burskiej, gdzie będzie zmuszo­
ny zatrzymać się i spoglądać 
na nią jak przysłowiowy wół 
na malowane wrota,

ARGUS

11 000 aresztowanych!

Krwawa represja policji
wobec Algierczyków we Francji

d wczesnych godzin popołudniowych do późnej no- 
cy 17 bm. główne ulice Paryża były widownią po­

tężnych demonstracji około dwudziestu tysięcy robot­
ników algierskich przeciw stosowanym wobec nich dy­
skryminacjom ze strony policji francuskiej.

Demonstracje rozpoczęły się od 
pochodu Algierczyków na wielkich 
bulwarach Paryża, między Placem 
Opery a Madelaine. Około godziny 
te pierwsza szarża policji rozpro- 
szyła ten pochód, ale w dwie go* 
dżiny później zwarte tłumy robot-* 
ników algierskich z rodzinami za- 

robotniczychczęły napływać
przedmieść stolicy. Tłumy łączyły 
się w imponujący pochód, który 
spokojnie ruszył do centrum mia­
sta. Bez żadnego powodu policja 
otworzyła ogień. Doszło do starcia, 
w którym dwóch Algierczyków zo 
stało zabitych. W tym samym cza­
sie inni Algierczycy w pochodzie 
w dzielnicy łacińskiej zostali rów-

Szlachetny dar
’ Niezwykła licytacja odbyła 
się w tych dniach w galerii 
obrazów „Bornham” w Lon­
dynie. Sprzedano tu 56 rysun­
ków i rzeźb współczesnych 
zachodnioeuropejskich arty­
stów, którzy na wezwanie 
Fablo Picassa wystawili tu 
swe prace. Sam Picasso przy­
słał na licytację 2 swoje ry­
sunki.

Cały dochód ze sprzedaży 
dzieł sztuki — około 15 tys. 
funtów szterlingów, przezna­
czono na fundusz pomocy 
dla hiszpańskich więźniów po­
litycznych przebywających w 
więzieniach frankistowskich.

Co
inni

O własną
politykę USA

r W związku z podejmowanymi 
przez Bonn próbami wpływania 
na amerykańską politykę zagrani 
czną, warto przytoczyć artykuł, 
jaki ukazał się na łamach amery­
kańskiego dziennika GAZETTE 
AND DAILY i jest streszczeniem 
odczytu wygłoszonego przez b. 
doradcę Departamentu Stanu do 
spraw ZSRR, prof. Warnera Nea- 
ta. Jego tytuł: „Niemcy zachod­
nie kształtują politykę USA".

Stwierdzając na wstępie, że 
„Jest faktem, iż Niemcy zachod­
nie podporządkowały sobie poli­
tykę amerykańską w Europie", aa 
for pisze, że „Niemcy zachodnie 
jak każde państwo mają swoje 
własne interesy — niemieckie in­
teresy. Nie są to interesy Amery­
ki, chyba tylko przypadkowo i 
jest to zupełnie naturalne. Nie 
jest natomiast rzeczą naturalną, 
że Stany Zjednoczone nadal po­
stępują lak, jak gdyby interesy 
niemieckie były zawsze i nieu­
chronnie interesami amerykański­
mi".

„Nfemey mehodnle forsując ta 
teresy Niemiec — czytamy dalej 
— są prowokacyjną, destrukcyj­
ną siłą (...) która blokuje pokojo­
we uregulowanie problemów eu­
ropejskich. Prowokacyjny aspekt 

zachodnioniemieckiejpolityki
znajduje odzwierciedlenie w nie-

„Akt drugi wBerlinie“
W. Lippmann o wojowniczej polityce IURF

T? zecznik departamentu stanu USA, Lincoln Wbite, zapyta- 
v ny przez dziennikarzy w sprawie wywiadu udzielonego 

przez senatora Humphreya telewizji warszawskiej, oświad­
czył, że rząd USA nie zmienił swego poglądu na plan Rapac­
kiego i nadal uważa, iż plan ten „ma na celu osłabienie i w 
dalszej konsekwencji zniszczenie przymierza atlantyckiego”. 
Jako umotywowanie — rzecznik zarzucił planowi „wprowa­
dzanie dyskryminacyjnych zarządzeń skierowanych przeciw 
Niemcom zachodnim, pełnoprawnemu członkowi NATO”.

Oświadczenie White’a i in­
tencje, którymi kierował się 
departament stanu USA, stają 
się jaśniejsze na tle relacji pra 
sy amerykańskiej, która wyraź 
nie pisze o wzrastającym naci­
sku Bonn na rząd amerykań­
ski. I tak na przykład dziennik 
„New York Post” zamieszcza 
artykuł swego waszyngtońskie 
go korespondenta Wechslera, 
który pisze o licznych wizy­
tach „oficjalnych i nieoficjal­
nych przywódców bońskich w 
stolicy Stanów Zjednoczo-

nież zaatakowani przez policję i 
motopompy straży ogniowej, oba 
rozproszone pochody, mimo zacie­
kłych szarż policji, zdołały się 
przegrupować w centrum Paryża. 
Znów padły strzały ze strony po­
licji. Sześciu trafionych pociskami 
Algierczyków zwaliło się na bruk. 
Doszło do rozdzierających scen: 
kobiety i dzieci chroniły się na 
stacjach metra, część rodzin usiło­
wała ratować swych rannych. Po­
licja szarżowała bezlitośnie.

Do późnej nocy trwały starcia 
na Polach Elizejskich i w okoli­
cach Placu Zgody. Ogółem, prze­
ciw strajkującym wystąpiło ponad 
7004 policjantów i żandarmów. We 

. dług oficjalnego bilansu dwóch de­
monstrantów zostalc zabitych, 84 
ciężko rannych, ponad 200 odniosło 
lżejsze obrażenia. Po stronie policji 
4 osoby odniosły rany. Ponad 
11 000 Algierczyków zostało aresz­
towanych, większość z nich — de­
cyzją rządu — ma być deportowa­
na z Francji. Podobnie Jak kupcy 
algierscy w Paryżu, którzy na we­
zwanie FLN zamknęli w środę swe 
sklepy na znak protestu.

Bezpośrednim powodem de­
monstracji było wydane przed 
kilku dniami przez prefekta 
policji paryskiej zarządzenie, 
w myśl którego Algierczykom 
nie wolno przebywać na uli­
cach po godzinie 20. Potężne 
wystąpienie robotników algier­
skich wywarło ogromne wraże 
nie na paryżanach i obserwa­
torach zagranicznych. (PAP)

uzasadnionym roszczeniu Adcnau 
era do sprawowania władzy nad 
Berlinem. Znajduje odzwierciedlę 
nie w (Mimowie zaakceptowania 
granicy na Odrze i Nysie. Znajdu­
je odzwierciedlenie w utrzymywa 
niu w rządzie „ministerstwa 
do spraw ogólnoniemieckich” 
oraz w odmowie uznania 
przez Niemcy zachodnie rzą­
du Niemiec wschodnich i wywie 
raniu presji na każde państwo, 
które chciałoby ten rząd uznać.

Polityka zachodnioniemiecka 
Jest nie tylko prowokacyjna, lecz 
również arogancka. Jedyną nadzie 
ją na realistyczne uregulowanie 
problemu niemieckiego mogłoby 
być wojskowe disangagement i w 
pewnej chwili prezydent Eisenho­
wer wydawał się idee te poważ­
nie rozpatrywać. Jednakże nad 
zachodnioniemiecki sprzeciwił się 
przyjęciu takiej polityki i o- 
świadczył, 
niniejszego

* nie ma naj- 
zamiara rozbroić 

się i że LSA nie mogą go do tego 
zmusić. Obecnie rząd ten domaga 
się broni nuklearnej podobnie jak 
w przeszłości z powodzeniem do­
magał się dla swych oddziałów 
baz w Europie Zachodniej.

W taki sam sposób Niemcy za­
chodnie dyktują Ameryce w isto­
cie rzeczy politykę w sprawie Ber 
lina. Nie może być żadnego kom­
promisu w sprawie Berlina — 
twierdzą Niemcy zachodnie. Dla­
czego? Ponieważ herr Adenauer 
utrzymuje, że Berlin zachodni jest 
częścią Niemiec zachodnich. 

nych”, o ich „agresywnych wy 
powiedziach i nacisku, jaki sta 
rają się wywrzeć na koła rzą­
dzące i opinię publiczną Ame­
ryki”.

„Akt drugi w Berlinie” — ta 
ki tytuł nosi artykuł Lippman- 
na w „New York Herald Tri- 
bune”, w którym autor wska­
zuje na konieczność prowadze­
nia ze Związkiem Radzieckim 
rokowań w sprawie Berlina.

Wychodzi on z założenia, że 
Zachód musi obecnie znaleźć 
wspólne stanowisko dla pro­
wadzenia tych rokowań. Nie 
będzie to rzeczą łatwą ze 
względu na opozycje NRF, 
Francji i pewnych kół w USA, 
które uważają, że rokowania 
„są jednoznaczne z podmino­
waniem i zniszczeniem przy­
mierza atlantyckiego”.

Autor stwierdza, że kola boń- 
skie starają się wszelkimi środ­
kami wywrzeć presję na pre­
zydenta Kennedy’ego i wspól­
nie z Paryżem chcą sparaliżo-j 
wać politykę Waszyngtonu i 
Londynu. Przytacza groźby, wy 
powiedziane przez czołowe oso­
bistości bońskie na temat wy-
cofania się NHF 
chód niego, gdyby 
sprawie Berlina, 
do jakichkolwiek

x bloku za- 
rokowania w 
doprowadziły 

rezultatów.
Lippmann przestrzega, że je­

śli Zachód kierować się będzie 
takimi względami, być może — 
uda mu się zdobyć „pewien o~

Przewozom zagrażają
kolejowe „rekiny“

* Yłnęło już kilka tygodni od chwiłf. kiedy kolejarze r®«- 
poczęli jesienną kampanię przewozową. Jak dotąd 

wywiązują się oni z tych zadań pomyślnie przewożąc we 
września dodatkowo 6.500 wagonów ze zbożem i kilkaset 
z ziemniakami, ale mimo to nie wykorzystali wszystkich 
możliwości przewozowych.

Sporo kłopotów przysparza­
ją im bowiem różni użytkow­
nicy, którzy mimo nakładania 
wysokich kar za nieprzestrze­
ganie obowiązujących przepi­
sów przetrzymują wagony na 
stacjach, lub niejednokrotnie 
nie respektują uchwały Rady 
Ministrów wskazującej na ko­
nieczność przeprowadzania za- 
t wyładunków także w nie­
dziele i święta.

„Między innymi w okresie od 
1 do 15 hm. Cukrownia w Opa­
lenicy przetrzymała 113 wagonow,

Adenauer 1 jego rząd utrzymu­
ją, że państwo wschodnioniemie- 
ckie nie ma prawa do istnienia. 
Mówią oni z uporem o jedności 
Niemiec, przez którą rozumieją 
po prostu wchłonięcie przez obce 
ną republikę zachodnioniemiecką 
całych Niemiec nie wyłączając te 
renów należących obecnie do Pol 
Ski i ZSRR”.

Autor podkreśla, że „propono­
wany przez Chruszezowa trak­
tat pokojowy z Niemcami „zale­
galizuje" oczywiście podział Nie 
mieć, Mrymagać będzie uznania 
de facio jeśli nie de jurę — Nie­
miec wschodnich, oraz zmusi 
Niemcy zachodnie do zaakcepto­
wania granicy na Odrze i Nysie", 
ponieważ przeciwstawić się mo­
gą temu tylko USA a nie Niem­
cy zachodnie, Bonn nalega, by 
Stany Zjednoczone tak właśnie 
postąpiły.

„Można — pisze prof. Neal — 
łatwiej zrozumieć Niemców za­
chodnich, że zajmują takie sfa- 
nowisko, niż wybaczyć Ameryka­
nom, że dają się na to nabrać. 
Czyż nie jest już najwyższy czas, 
abyśmy mieli własną politykę w 
sprawie Berlina i Niemiec, od­
zwierciedlającą raczej interesy 
amerykańskie niż interesy nie­
mieckie!" — pylą na zakończe­
nie prof. NeaL 

LEKTOR

kres dla marzeń niemieckich*, 
ale doprowadzi świat do wojny 
termojądrowej.

pisze.Berlin zachodni
Lippmann — przestał już być 
tym, czym był za czasów ade- 
nauerowsko - dullesowskiego 
przymierza. Przestał być sym­
bolem zjednoczenia Niemiec 
pod egidą rządu bońskiego.

PAP

Bucerius 
contra Adenauer

Hamburski poseł CDU do Bun­
destagu — Bucerius, opowiedział 
się na łamach, wydawanego przez 
siebie tygodnika, „Die Zeit” za 
utworzeniem w NRF „rządu naj­
lepszych” pod kierownictwem do 
tychczasowego ministra gospodar 
ki, dr. Erharda. Nawiązując do 
ostatnich, zakulisowych przetar­
gów kanclerza Adenauera, zmie­
rzających do utworzenia nowego 
rządu w koalicji z wolnymi de­
mokratami (FDP), Bucerius wska 
zuje na silniejszą obecnie pozy­
cję dr. Erharda niż dotychczaso­
wego kanclerza. Utrzymanie Ade­
nauera na stanowisku kanclerza 
jeszcze przez okres roku do dwóch 
Bucerius określa, jako najgorsze 
z możliwych rozwiązań.

„Po 13 sierpnia br. — stwierdza 
Bucerius — cały naród był świad 
kiem tego, jak ten uwielbiany 
przez miliony, wielki człowiek (A- 

zadenauer — przyp. red.)
wiódł w najcięższej godzinie...” 
Wprawdzie — zdaniem Buceriusa 
— również 1 dr Erhard zawiódł 
wielu w ostatnich tygodniach — 
gdyż nie przeciwstawił się kon­
cepcji jego udziału w rządzie A- 
denauera, ale fakt ten Bucerius 
komentuje, jako taktykę stosowa 
ną często przez Erharda. (ZAP) 

łarmfe przez 2.85C godzin, 
krównia w Kościanie — 195 
gonów przez 2.031 godzin, 
szarnia w Witaszycach — 100 

Cu- 
wa- 
Ko- 
wa-

gonów pręez 1.171 godzin. Poznań- 
108 wagonówski „Pozbet”

przez 300 godzin. To są tzw. „re­
kiny”

Do mniejszych żarłoków” 
należą: Poznańskie Przedsię­
biorstwo Budownictwa nr 4 
(przetrzymało wagony przez 
558 gcdzin),Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budowlane nr 2 
— przez 440 godzin. Zakłady 
Przemysłu Ziemniaczanego w 
Luboniu — przez. 410 godzin, 
Tuczarnia Trzody Chlewnej w 
Lesznie — przez 180 godzin, 
Beton Sarnia w Ostrowie — 
przez 592 godziny itd.

Co gorsze, na skutek małej 
operatywności zakładów, sta­
ło podczas dwóch pierwszych 
niedziel w październiku bez­
użytecznie na stacjach około 
3.500 wagonów’, do czego m. 
in. przyczyniły się: Poznańska 
Fabryka Maszyn Żniwnych, 
Lubońskie Zakłady Nawozów 
Fosforowych, Kopalnie Soli w 
Wapnie i Kłodawie oraz Wę­
gla Brunatnego w Koninie.

Ile .to można byłoby prze­
wieźć na tych przetrzymanych 
lub niewykorzystanych wago­
nach różnych surowców i in­
nych artykułów, na które cze 
kają zakłady przemysłowe lub 
konsumenci? (J)

Stan wyjątkowy 
w Wietnamie PM.
Jak poda je agencja France 

Presse z Sajgonu — na krótko 
przed przybyciom do tego mia 
sta specjalnego wysłannika pre 
zydenta Kennedyego, genera­
ła Taylora, Ngo Dinh Diem 
proklamował stan wyjątkowy 
na terytorium całego Wietna­
mu Południowego.

Jak się przypuszcza, ów krok 
dyktatora Ngo Dinh Diema 
podjęty został na skutek silnej 
aktywizacji w tym kraju ele­
mentów patriotycznych. (PAP)

Czekamy na pierwszy gwizdek

Ambitne plany leszczyńskiej Polonii
Po zlikwidowaniu przez PZKosz TI ligi państwowej utworzona 

czterv terytorialne ligi ośrodkowe. Podniosło to atrakcyjność 
spotkań i odsunęło od słabszych klubów kłopoty finansowe zwią, 
zane ż dalekimi podróżami na mecze. Zespoły wielkopolskie 
w liczbie sześciu grają w poznań kiej grupie, obejmującej swoiią 
zasięgiem województwa wrocławskie, zielonogórskie i poznańskie.

Jednym z tych zespołów jest 
Polonia Leszno, należąca do naj­
silniejszych drużyn Wielkopolski. 
Koszykarze leszczyńscy grają w 
lidze ośrodkowej od momentu 
jej powstania. Walczyli ze zmien­
nym szczęściem. Jak będzie w 
tym roku — nie wiadomo. Posłu­
chajmy co na ten temat mówi 
trener pierwszego zespołu a za­
razem czołowy zawodnik Polonii, 
Bolesław Bączkowski.

— Przygotowania rozpoczęliśmy 
w pierwszych dniach września. 
Początkowo trenowaliśmy dwa 
razy, potem częstotliwość i na­
tężenie treningów wzrosły i obec­
nie spotykamy się na sali 3—4 
razy w tygodniu. W ramach przy 
gotowań do zbliżających się roz­
grywek zespół nasz startował w 
turnieju zorganizowanym z oka­
zji miejskiej spartakiady, w 
którym zajął pierwsze miejsce. 
Sekcja nasza liczy około 40 
czynnych członków. Z nich wy­
łoni się pierwsza dwunastka, 
która będzie walczyła o mi­
strzowskie punkty. Największe 
szanse mają obecnie: Nowak, 
Dębski, Prałata, Domagała, Ka­
nia, Dobrzycki, Mikołajczak, Ce­
gielski, Gruchociak, Dubert Roz­
wałka i Michalewicz. W związku 
z 50-leciem istnienia klubu zespół 
nasz podjął zobowiązanie wywal­
czenia jak najlepszej lokaty. Ma­
my nadzieję, że będzie ona wy­
soka.

„Poznańskie* bolączki 
koszykarzy Ostrorii

Niewesoło przedstawia się sy­
tuacja koszykarzy Ostrovii, jed­
nego z najbardziej zasłużonych 
zespołów dla wielkopolskiej ko­
szykówki. Gnębią ich od dłuższe­
go czasu kłopoty lokalowe, gdyż 
Ostrovia nie posiada sali odpo­
wiedniej do rozgrywania mi­
strzowskich spotkań.

W tej chwili — jak informuje 
nas trener zespołu Witold Bier- 
naczyk — ma on do dyspozycji 
cztery godziny tygodniowo w 
sali III liceum. Na treningi u- 
częszcza około 30 zawodników 
łatwo więc sobie wyobrazić jak

• Lekkoatletyczne mistrzostwa 
Europy odbędą się w przyszłym 
roku w stolicy Jugosławii. Nade­
szły już pierwsze zgłoszenia do 
komitetu org. od Księstwa 
Lichtenstein, Wielkiej Brytanii, 
Francji. Norwegii i Holandii.

• Dwie wielkie imprezy będą 
w przyszłym roku mieli do obsa- 
dzen*a polscy ciężarowcy. W ma­
ju odbędą się w Budapeszcie 
mistrzostwa Europy, a w sierp­
niu mistrzostwa świata w USA.

• Uwaga na piłkarzy Danii! 
Polska reprezentacja piłkarska 
spotka się 5 listopada w Chorzo­
wie z drużyną Danii, która w 
ostatnim meczu rozgromiła repre­
zentację Finlandii 9:1.

• Polski Związek Koszykówki 
postanowił za zgodą GKKFiT 
wysunąć kandydaturę Polski w 
międzynarodowej Federacji na 
organizację mistrzostw Europy 
w Polsce.
• W tegorocznych spartakia­

dach wzięło udział około 4,5 mi­
liona uczestników. Najliczniej 
reprezentowane było szkolnictwo 
i młodzież wiejska.
• W rozgrywkach tenisa ziem­

nego o puchar króla szwedzkiego 
wezmą udział reprezentacje 12 
państw, m. in. również drużyna 
Polski. Pierwsze spotkania od­
będą się 4 i 5 listopada br.
• 8 zespołów weźmie udział w 

siódemkowym turnieju piłki rę­
cznej mężczyzn. Turniej odbędzie 
się 21 i 22 bm. w Gdańsku,

Gimnastycy Ogniwa 
zapraszają

Sekcja gimnastyczna KS Ogni­
wo przy MPK wznawia z dnieną 
13 bm. treningi, które odbywać 
się będą: w poniedziałki, środy 
i piątki w sali Szkoły Podstawo­
wej m^71 przy ul, Świerczewskie­
go (haiożnik Al. Przybyszewskie 
goU dla klas młodzieżowych gd 
goaz.. 17—18.30, a dla klas wyż­
szych — od godz. 18—21.

Podczas treningów przyjmuje 
się zgłoszenia na członków. (x) 

Marzysz o własnym samochodzie?
Graj w „KOZIOŁKI"!!

fxoy)

wygląda przygotowanie pierwsze, 
go zespołu do ciężkich spotkań mi 
strzowskich. Tak jak w roku 
ubiegłym Ostrovia będzie anu. 
szona rozgrywać wszystkie me­
cze na wyjeżdzie. Mamy nadziei 
ję że sytuacja zmieni się na lep. 
sze w przyszłym roku. Uzyskano 
bowiem od browaru budynek, 
który md być adaptowany dla ko 
szykarzy. Ale czy te zamierzenń 
zostaną zrealizowane nie wiado 
mo.

Trzon zespołu w dalszym ciągu 
stanowią starsi zawodnicy jak: 
Adamczak, Biczysko, Kolaśniew, 
ski, Poprawa i Perski, do których 
dojdą Kuśmierczak, Figaj i Jac­
kowski, Filarem drużyny jest w 
dalszym ciągu popularny „Hira” 
Kolaśniewski, który mimo swo­
ich 30 lat należy do najaktyw­
niejszych koszykarzy Ostrovii. 
Trudno w tej chwili mówić coś a 
szansach zespołu. Ze zrozumia­
łych powodów Ostrovia walczyć 
będzie jedynie o utrzymanie się 
w lidze. Najgroźniejsi przeciw­
nicy to Śląsk II z Wrocławia 
oraz Stal Cieplice. Pierwsze mecze 
rozegrają koszykarze Ostrovii w 
Poznaniu z Olimpią i Lechem II.

Decydujące mecze
Kończą imprezy bardzo aktywni 

w tym sezonie lekkoatleci, żegla­
rze, zieloni hokeiści i motorow­
cy. Najdłużej na placu boju po­
zostaną piłkarze. Zakończą oni 
mistrzowskie rozgrywki pod ko­
niec przyszłego miesiąca.

Zespoły I 1 II ligi korzystają z 
dwutygodniowej przerwy w spo­
tkaniach, by dać tak bardzo po- 
trz.ebny wypocz.ynek, przemęczo* 
nym zawodnikom. Lech oraz oba 
wielkopolskie zespoły Ii-ligowe 
wystąpią dopiero do mistrzow­
skich pojedynków 29 bm.

Przeciwnikiem Lecha będzM 
gdańska Lechia. Spotkanie nie­
łatwe. Obie drużyny zagrożone są 
spadkiem. W tym samym dniu 
limpia gościć będzie na Golęcinie 
tarnowską Unię. Calisia wystąpi 
przeciw stołecznej Gwardii, która 
ma -już , tytuł mistrza II ligi w 
kieszeni i zapewniony awans do* 
ekstraklasy. Czy piłkarzom Kali­
sza uda się eksperyment, podo­
bnie, jak Wiśle, ktc^ra odebrała 
punkty Górnikowi? Dla- Calisii 
byłyby to punkty na wagę złoto. 

Bez przerwy kontynuować bę­
dą zawody piłkarze III ligi. 22 
bm. pauzuje obornicka Sparta. W 
Poznaniu odbędą się dwa mecze: 
Warty ze Zjednoczonymi i Polo­
nii z jej leszczyńską imienniczką. 
W pozostałych meczach wystąpią 
następujące pary: Prosną — I.u- 
boński KS, Włókniarz — Polonia 
Chodzież, Obra — Polonia Nowy 
Tomyśl, Dyskoboli* — Grunwald 
i Góruik — Sparta Szamotuły, (p)

. Pierwsze 
mistrzowskie kosze
Wczoraj w sali AZS-u przy 

ul. Nowowiejskiego koszy kar­
ki poznańskiego Lecha i gospo­
darzy zainaugurowały w na­
szym mieście mistrzowski se­
zon 1961/62. Spotkanie o mi­
strzostwo ligi ośrodkowej za­
kończyło się zwycięstwem Le­
cha II w stosunku 62:57. Do 
przerwy wynik brzmiał 29:26 
dla AZS.

Jak na początek sezonu za­
wodniczki obu zespołów poka­
zały grę na niezłym poziomic, 
jednak dużo jeszcze było w 
grze chaotyczności i przypad­
kowych strzałów. Mimo że w 
pierwszej połowie koszykarki 
AZS-u zdobyły lekką przewa­
gę, jednak po przerwie nie po­
trafiły jej utrzymać. Zdobywa­
ły one przede wszystkim punk 
ty że strzałów z daleka zapo­
minając o wejściach pod kosz. 
Dopóki rzut dopisywał wszyst­
ko lazło dobrze, ale gdy w dru­
giej połowie celność zaczęła zA 
wodzić przeciwniczki potrafiły 
wyrównać i zdobyć przewagę- 
Kolejarki wykorzystywały 
swój największy atut, stosując 
częs|o szybki atak.

Nśjwięcej punktów zdobyły 
dla Lecha: Skowron 20 i Sobo­
lewska 17, dla AZS-u: Szy­
mańska 19 i Resner 12. (st)
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Przełom w bulwie

Powiadają, że ziemniak jest artykułem pierwszej — zwła 
szcza poznaniaków — potrzeby. Nie brak ludzi, trak­

tujących kartofle pogardliwie, jako tzw. paszę objętościową, 
która tuczy, a daje mało przyjemności smakowych. Warto 
zatem przypomnieć, że dla organizmów’’ tysięcy obywateli 
naszego kraju pospolita „pyra” jest głównym dostarczycie­
lem witaminy C. Czy ta sama „pyra” może stać się ponad­
to dostarczycielem dewiz? Oto jest pytanie.

Warunki glebowe, wysoka 
kultura rolna i wieloletnie trą 
dycje' gwarantują, że Poznań­
skie nadal mogłoby spełniać 
zadanie czołowego producenta 
„pyrek”. O ile udałoby się za­
bezpieczyć odpowiednią ilość 
zdrowych sadzeniaków.

TEATR

TYGRYSEK
„Tygrysek" — ostatnia premie­

ra, a właściwie prapremiera, w 
poznańskim „Marcinku” jest sztu 
czką z morałem: „NJe wolno być 
egoistą, trzeba pamiętać o in­
nych". Szlify odważnego zdoby­
wa się okazaiytem pomocy cho­
rej mamie, tyle wydźwięk „Ty­
gryska". Nieskomplikowana ba­
jeczka Hanny Januszewskiej, na 
papierze dość blada i schematy­
czna, jakże pięknych rumieńców 
i kąibrów nabiera na scenie na­
szego najmniejszego teatrzyku — 
oczywiście dzięki świetnemu roz 
wiązaniu plastycznemu — pomy­
słowości, inwencji twórczej reali 
zatorów. Zasługa w tym zarów­
no reżysera Wojciecha Wieczor­
kiewicza jak i Leokadii Serafino- 
wicz i Jana Berdyszaka — auto­
rów niebanalnej scenografii, pro 
jekłodawców masek i strojów.

W „Tygrysku" nie występują 
więc kukiełki, tylko żywi akto­
rzy w maskach. Czy takie rozwią 
zanie było idealne, można by 
nad tym dyskutować, niemniej 
stwierdzić trzeba, że postacie 
sceniczne wywołują wielkie wra­
żenie, spotęgowane jeszcze kapi 
łalnymi maskami z czegoś podob 
nego do wikliny, a bohater sztu 
ki Tygrysek owinięty jest od gó­
ry do dołu w coś innego, podob 
nego do mat... łazienkowych. Do 
prawdy, nie spotkałem się jesz-, 
cze w „Marcinku" z takim fajer­
werkiem inwencji plastycznej, z 
tak śmiałą i świeżą propozycją 
dania najmłodszemu widzowi cze 
goś nowego.

Muszę przyznać, że widownia 
reaguje doskonale. Jeżeli chodzi 
o ilustrację muzyczną Krzysztofa 
Pendereckiego, to bardziej mi 
się podobała jego muzyka do „Li 
sa Przechery”, była bardziej je­
dnolita, autentyczna. Pod wzglę­
dem aktorskim przedstawienie 
jest na dobrym poziomie, wyróż 
nia się Tygrysek — Marii Korze­
niowskiej. Po premierze „Tygry­
ska” raz jeszcze pragnąłbym pod 
kreślić powiew nowego, jaki 
wniosła ze sobą Leokadia Serafi- 
nowicz, przełamując bariery 
sztampy i tradycyjnych konwen­
cji w sztuce lalkarskiej i nie tyl­
ko lalkarskiej.

Niech o repertuarowych ambi­
cjach „Marcinka" świadczą jego 
plany na najbliższą przyszłość. 
Leokadia Serafinowicz zapowia­
da „Guignola w tarapatach" Mo­
szczyńskiego i Wilkowskiego, 
„Rolanda Szalonego" Gorczyc- 
kiej, „Misterium Buffo" (dla do­
rosłych), Majakowskiego, „Ope­
rę Makową" Szelburg Zarembi­
ny i jeszcze sztuczkę dla naj­
młodszych: „Kasia i krokodyl", 
Gerneła i Jagfelda. Życzymy po­
wodzenia.

MAK

Komedia L. Proroka 
na scenie 

wrocławskiej
Na otwarcie sezonu wroc­

ławski Teatr Polski przygo­
tował komedię pisarza i dra­
maturga poznańskiego, Leszka 
i mroka, pt. „Powrót taty“. 
Przedstawienie reżyseruje Ar- 
*ur Młodnicki, scenografia 
Aleksandra Jędrzejewskiego, 

remiera odbędzie się 28 bm. 
Warto dodać. że w czerwcu, 
hpcu i wrześniu tę samą ko- 
rnedię pod zmienionym tytu­
łem „Powrót Adama“ grał Te- 
atr Ziemi Lubuskiej w Zie­
lonej Górze, (b)

Najlepsze i chyba jedyne 
rozwiązanie prowadzące do 
likwidacji tych kłopotów sta­
nowią zamknięte rejony pro­
dukcji sadzeniaków.

Opłacalny trud

Jaki to stanowi świetny in­
teres — przekonali się roi 

nicy w rejonie zamkniętym 
Gorzynia (pow. Międzychód) 
i w pozostałych, zorganizowa­
nych rok temu. Świadczą o 
tym informacje zebrane przez 
nas w czasie tegorocznych 
wykopków. Odwiedziliśmy 
plantatorów ziemniaków w re 
jonie zamkniętym Sarbia i 
okolicznych wsiach (pow. 
Czarnków). Obejmował on w 
tym roku plantacje o powierz 
chni 120 hektarów zakontrak­
towanych sadzeniaków wyż­
szych stopni odsiewu (elita i 
oryginał).

Ubiegłej jesieni dokonano 
całkowitej wymiany sadzenia­
ków w tym rejonie, nawet 
przeznaczonych na potrzeby 
własne (w klasie C). Wszyscy 
rolnicy nie tylko się na to 
zgodzili, ale systematycznie 
przeprowadzali selekcję nega­
tywną,, usuwając przypadko 
wo zarażone wirusem krzaki. 
Stałą opiekę sprawowali od­
delegowani na kilka miesięcy 
specjalnie w tym celu pracow 
nik WSR — mgr Sulima i se- 
lekcjonista „Centrali Nasien­
nej” — p. Lindner.

Dobra współpraca z planta­
torami, z których kilkunastu 
od paru lat kontraktuje ziem­
niaki, wałściwa pomoc facho­
wa, przeprowadzone w zimie 
szkolenie pod kierownictwem 
starszego inspektora „Centrali 
Nasiennej” — inż. Ludwika 
Bernsteina, znanego specjali­
sty od spraw nasiennictwa 
ziemniaczanego, przyczyniły 
się do powodzenia idei rejonu 
zamkniętego w Sarbii i oko­
licy. Ma on być powiększony 
w przyszłym roku do 200 ha 
o miejscowości Marunowo, 
Kruszewo i PGR Brzeźno. Roi

Maurycy

A swoją drogą — skąd bandaż na jej dłoni? Hm, naj­
widoczniej skaleczyła się.

Nie trudno skaleczyć się, wymierzając komuś silny 
cios.

ROZMOWA Z DUCHEM

Skręciłem w korytarz i zapukałem do drzwi. Nieśmier­
telna melodia Skowronka urwała się i po chwili śpie­
wak szerokim gestem zaprosił mnie do środka.

Rozejrzałem się. Stos bielizny na łóżku, para butów 
na stole, obok walizka z rozwartą paszczą. Najbardziej 
zdumiała mnie wiązanka róż ukryta wstydliwie na oknie.

— Wyjeżdża pan już dziś?
Skowronek zdjął buty ze stołu i schował je dyskretnie 

za siebie. Oczy miał podkrążone i niewyspane.
— A tak. Czwarta dwanaście, arrivederci, Telimeno! 

Wieczorem będę u mamy.
Usiadłem na wolnym krześle. Skowronek przypatry­

wał się podejrzliwie.
— Rozumie pan — zacząłem, odczekawszy chwilę — 

że jako współlokator pana Kowalika jestem bardziej niż 
inni zaintrygowany jego wypadkiem. A ponieważ łączy 
się on prawdopodobnie z poprzednim morderstwem, 
chciałem porozmawiać z panem.

— Dlaczego właśnie ze mną? — nastroszył się.
— Widzi pan — ciągnąłem ostrożnie — pewne nieja­

sności, jak by tu powiedzieć, dają mi wiele do myśle­
nia. Nie będę owijał sprawy w bawełnę — uprzedziłem 
jego protest. — Tak się złożyło, że coś niecoś o panu 
słyszałem. Pan służył w marynarce?

Skowronek skinął głową.
— Umie pan pływać, prawda?
— Mowa!
— A jednak nie próbował pan ratować Szypulskiego, 

kiedy wydarzył się ten wypadek z kajakiem. Niech pan 
nie protestuje, z tą marynarką to bujda. Siedział pan 
po prostu w więzieniu.

Skowronek z pasją zatrzasnął wieko walizki.
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Przewodniczący Pre 
zydium Gromadz­
kiej Rady Narodo­
wej w Stróżewie — 
Czesław Srebrny (z 
prawej], jako znany 
od wielu lat planta­
tor ziemniaków, nie 
omieszkał „zdra­
dzić" w rozmowie z 
inspektorem Franci­
szkiem Szymańskim 
z oddziału chodzie- 
skieęo „Centrali Na 
siennej" wysokości 
tegorocznych zbio­
rów, które sięgają u 
niego 250 kwintali z 

hektara.
Fot. —- M. Idziorek

nicy są bardzo zadowoleni z 
tegorocznych plonów. Osiąg­
nęli doskonałe wyniki, jeśli 
chodzi o zdrowotność ziemnia 
ków.

Z Sarbii na... Cejlon

Byliśmy świadkami zała­
dunku 3 wagonów (^5 

ton) workowanych i plombo­
wanych, jednolitoodmiano- 
wych ziemniaków jadalnych 
„Bem”, przeznaczonych do wy 
syłki na Cejlon. Kilka wago­
nów wysłano już poprzednio 
z rejonu Sarbia do Brazylii, 
Egiptu, Libanu i Włoch. Do 
końca października plantato­
rzy mają przygotować dal­
szych 5 wagonów zmieniaków 
na eksport.

Pytani o tegoroczną wydajność 
(po wymianie sadzeniaków), zgo­
dnie podkreślali, że wzrosła ona 
niemal dwukrotnie. Jeśli w ubie­
głym roku sprzątano przeciętnie 
na tym obszarze, gdzie znajduje 
się rejon zamknięty, 80—120 q z 
ha, to obecnie zbiory szacuje się 
na około 200 q z ha. Niektórzy 
rolnicy pobili nawet rekordy — 
zbierając powyżej SM q. Na ogół 
udaje się uzyskiwać z tych zbio­
rów do 70 proc, sadzeniaków.

Rejon Sarbii da ze zbiorów 
1961 roku od 1200—1300 ton 
sadzeniaków w stopniu ory­
ginału, z czego m. in. 375 ton 
pójdzie na potrzeby pow. 
Czarnków i około 700 ton dla 
innych powiatów wojewódz­
twa.

Nie przegapić okazji!
GPą drogą Poznańskie może 

uzyskać samowystarczal­
ność w produkcji zdrowych sa 
dzeniaków. Dlatego też roz­
poczyna się obecnie orgamzo

wanie dalszych rejonów za­
mkniętych, m. in. w odwie­
dzonej przez nas gromadzie 
Stróż owo i Zelgniewo w pow. 
chodzieskim oraz w Ryżynie 
w pow. międzychodzkim. a 
także mikrorejonów w PGR 
Czesławice i Potulice w pow 
wągrowieckim. Poza tym po­
wstaną rejony zamknięte, tzw. 
drugiego rzędu w powiatach 
tureckim, kolskim, gnieźnień­
skim, średzkim, kaliskim i le­
szczyńskim. Dzięki temu posu 
nięciu uzyskamy 40 do 50 ton 
sadzeniaków rocznie.

Całkowitą samowystarczalność 
Poznańskie powinno osiągnąć w 
1963 roku, kiedy otrzyma się z 
pierwszego rozmnożenia klasy A 
— 130 ton zdrowych sadzeniaków. 
Wtedy też będzie można należy­
cie wykorzystać ssanse stania się 
nie tylko czołowym w Polsce eks­
porterem ziemniaków jadalnych, 
ale i sadzeniaków.

Do tej pory wysyłamy jedy 
nie partie próbne, oceniane 
zresztą pozytywnie przez od­
biorców, np. Brazylię czy Wło 
chy. Pozostaje do zdobycia 
niezwykle chłonny rynek an­
gielski.

Kto wie. czy w konkuren­
cji z dotychczasowymi mono­
polistami w ziemniaczanej 
branży — Holendrami nie uda 
się zwyciężyć, a poznańska, 
przysłowiowa „pyra” nie znaj­
dzie się na stole królowej El­
żbiety. Może dopisze naszym 
handlowcom większe szczęście 
w tym względzie aniżeli Ko­
lumbowi w Hiszpanii, czego 
wielkopolskim „ziemniacia- 
rzom” życzymy.

MARIA KEMPARA

— No widzi pan. lepiej już w przyszłości wybrać so­
bie inną specjalność, na przykład broń pancerną. Ale 
nie o to chodzi. Chciałbym usłyszeć odpowiedź na inne 
pytania. Czy można?

— Cudny gość z pana — odburknął — niech mnie pi­
wo ruszy! Zażył mnie pan z lewej mańki. No, walaj pan, 
skoro tak.

— A więc o jaką to robotę chodziło w tym liście, któ­
ry pan otrzymał tydzień temu? Na czym to można było 
tak ładnie zarobić? Tylko bez czarów!

— Ciągnie się to za mną, jak... — tu użył niezbvt li­
terackiej przenośni. — Czego ci ludzie chcą? Był wyrok, 
odsiedziałem, no i cześć. Nie — w pracy patrzą na mnie, 
jak bym był bratem Paramonowa. A czy ja jestem pani 
Pompadour i napieram się do klasztoru? Nie jestem i nie 
napieram się. Kiedyś pomacałem faceta nożykiem pod 
żebro. Miałem wiele czasu do rozmyślania. Kiedy czło­
wiek dobrze wdepnął, to potem unika samego zapachu, 
czy nie tak?

To ostatnie zdanie znów musiałem poddać małemu 
retuszowi.

— Wracajmy jednak do sprawy.
Skowronek potarł kciukiem swój długi nos.
— Cudów nie ma. Kiedy chłopaki dowiedzieli się, że 

łykam świeże powietrze, zaproponowali mały skok. Ale 
głupich zabrakło, nie dla mnie już ten interes. W jakim 
celu? Pracuję, zarabiam, jestem legalny obywatel i regu­
larny członek związków zawodowych, na wczasy jeżdżę. 
Tego grubasa Szypulskiego, czort go pogrzebaczem trą­
cał, nie miałem przyjemności znać i nie ja go załatwiłem.

— Przecież nikt pana nie podejrzewa! — zaprotesto­
wałem.

Rzucił mi spojrzenie pełne politowania.
— Z 'warszawskiego chłopaka chcesz pan balona zro­

bić? Ten pana sąsiad... • nie trzeba długo ruszać głową. 
Ma mnie na oku. Zaraz po tym morderstwie chciał mnie 
zalać. Mnie! Po co? Mowa! A ten numer z papierośnicą, 
czysta hazena! „Czy pan przypadkiem nie widział tego 
przedmiotu?” — wyskandował, naśladując wcale udat- 
nie głos Kowalika. — Niechże pan przestanie mrugać 
oczami, bo mnie łaskotki oblatują!

Istotnie — ta myśl uderzyła jak błyskawica. Mono­
gram RS! Z trudem opanowałem podniecanie i zmusiłem 
się. by mówić spokojnie. Jak Szypulskiemu było na 
imię? Roman, oczywiście Roman!

Ic d n.,

- MO -

Reportaż z sali sadowe!

Straszne są zdjęcia leżące przed przewodniczą­
cym Trybunału. Sędzia, w podeszłym wieku 
człowiek, który rozpatrywał już przecież nie­

jedną, makabryczną sprawę, ze zgrozą patrzy na fo­
tografie. Widnieją na nich zwłoki zmaltretowanego 
dziecka...

Straszne są wyjaśnienia 
składane przez świadka Annę 
Sowińską. * **))

*) To nazwirko jest zmyślona 
Wszystkie inne fakty jak najbar­
dziej autentyczne

**) Dopiero w tok” śledztwa Pro­
kuratura Powiatowa w Jarocinie 
zawiadomiła Sąd dla Nieletnich.

— Kiedy wróciłam z pracy 
Helcia już nie żyła. Mąż po­
wiedział, że córeczka zrobiła 
w majtki i dlatego bił ją tak 
długo — aż zabił. Moja najstar 
sza — 4-letnia Zosia mówiła, 
że bil paskiem, kijem i patel­
nią...

— Jak pr,zed tym faktem u- 
kładało się życie w rodzinie 
świadka?

— Cóż to było za życie, pro 
szę Sądu — w głosie kobiety 
brzmi rezygnacja. — Pobrali­
śmy się w 195G roku. Dzieci 
mieliśmy czworo. Mąż pra­
cował tylko 2 lub 3 dni i po­
tem robił dłuższą przerwę. Mó 
wił, że go głowa boli. Bił 
mnie, poniewierał i mówił: 

Razem zjdż do roboty”.
dziećmi musiaiam chodzić do 
gospodarzy i u nich pracować.

— Czy świadek miał jeszcze 
piąte dziecko?

— Tak, przedślubne — cór­
kę Teresę. Mąż nie mógł na 
nią patrzeć. Musiałam ją wy­
dać. Gdyby nie to, może by 
dziś już nie żyła — tak jak 
3-Ietnia Helcia....

Zeznania te 
inni świadkowie, 
to kalejdoskop 
zdarzeń.

Franciszka K.: 

potwierdzają 
Ich zeznania 

strasznych

— Gdy uro-
dziła się Helcia oskarżony Ta­
deusz Sowiński zaczął bić żo­
nę. Raz schroniła się ona u 
nas z Teresą. Później przy­
szedł oskarżony. Awanturował 
się, bił żonę i wepchnął ją do 
kałuży. Sowińska uciekała 
przed mężem również do in­
nych sąsiadów.

Zygmunt W.. — Pewnego ra 
zu oskarżony zawinął Helcię 
1 Zosię w’ chustkę, po czym po 
łożył je na śniegu.

Są podręczniki!?
Jak oświadczył ostatnio na po­

siedzeniu sejmowej komisji oświa 
ty i nauki minister W. Tułodziec- 
ki, na nowy rok szkolny wydru­
kowano 25 min. podręczników, w 
ksi garniach jeszcze znajduje się 
1.4 min. podręczników^, a w ma­
gazynach 5,5 min. ‘egzemplarzy.

Braki w szkołach zostały spo­
wodowane niedociągnięciami. or­
ganizacyjnymi. (p)

Józef H. — przewodniczący 
Prezydium GitN: Dzieci o- 
skaizonego pozbawione były 
opieki, cnodziły giodne i ob- 
uarte. Często zamykano je w 
domu na kłódkę.

JesienląWładysław W
1959 foku dowiedziałem się, 
że Sowińscy sprzeaają dzieci. 
Za każdy rok życia dziecka 
mieił orać 1.000 zł. Pojtcba- 
iem zobaczyć Teresę. Kiedy o- 
znujnuwm, ae ją zabieram, 
przytulna się do mnie. W sty­
czniu iboO rosu przyjechała uo 
mme Sowińska. ftwwih, że 
mąz żąda za dziecko 7 lys. zL 
Dałem 2 tysiące. Wiem, że je­
szcze ktoś z Orzechowa starał 
się u Sowińskicb o dziecko.

Q prawa Sowińskiego, który 
za nieumyślne zabójstwo 

otrzymał 7 lat więzienia, aż 
prosi się o komentarz. Przede 
wszystkim ze względu na spo­
łeczną inercję.

Niemal cała wieś słyszała 
lub widziała gehennę Sowiń­
skiej i jej dzieci. Nie wszy­
scy mieszkańcy wioski wyka­
zali całkowitą obojętność. Tea 
udzielił żonie schronienia, tam 
ten dał dzieciom mleka, inny. 
— pożałował. Nikt jednak nic 
postarał się o to, by położyć 
kres złu. Nikt, nie wyłączając 
Prezydium GRN i MO, nie za­
wiadomił Sądu dla Nieletnich, 
by ten mógł odebrać władzę 
rodzicielską nieludzkiemu oj­
cu. ”) Cóż to obchodzi tę czy 
inną instytucję, że istnieje ta­
ki przepis•

„Każuy, komu są znane zdarze­
nia będące podstawą do wszczę­
cia postępowania przed władzą o- 
piekuńczą z urzędu, ma obowią­
zek zawiadomić o nich władzę o- 
piekuńczą w ciągu 2 tygodni od 
dnia powzięcia wiadomości o zda 
rżeniu. Za niewypełnienie obowiąz 
ku zawiadomienia, władza opie­
kuńcza może wymierzyć grzywnę 
w wysokości 300 zł” (art. 5, § 1 1 3 
ustawy z 27. VI. 1950 r. o postę­
powaniu niespornym w sprawach 
rodzinnych).

Ale w sprawach takich nie­
potrzebny jest przecież para­
graf. Wystarczy mieć serce.

iVf ówi świadek Władysław 
Pawlaczyk: — Jadąc 

szosą zauważyłem obdarte, za 
płakane dziecko. Od kobiety 
pasącej w pobliżu krowy do­
wiedziałem się, że to dziew­
czynka Sowińskich, których 
dzieci nie wiedzą, na czym po­
lega spokojne życie. Nazajutrz 
spowodowałem umieszczenie 
uwóch córek Sowińskich w 
Domu • Dziecka w Ostrowie. 
Wyjaśniam, ic wprawdzie wy­
sunięto moją kandydaturę na 
opiekuna społecznego, ale for­
malnie nim nie jestem, bo nikt 
się mnie o zgodę nie pytał. 
Jak sam widzę, że się komuś 
dzieje krzywda, to inierwenlu- 
ję...

Niestety Sowińscy po pew­
nym czasie odebrali córki z 
Domu Dziecka. Niestety, do 
Władysława Pawlaczyka, mie­
szkańca innej wioski (Jara- 
szewo) nie aoszła już wiado­
mość o dalszej gehennie dzie­
ci. Wśród ludzi z wioski, w 
której popełniono zbrodnię nie 
znalazł się natomiast człowiek 
pokroju Pawlaczyka. Wielka 
szkoda, bo może Helcia byłaby 
dziś wśród żywych.

Rozpatrując sprawę Sowiń­
skiego tylko do chwili zabój­
stwa — można powiedzieć, ze 
takich historii, /mogących się 
zakończyć również zbrodnią, 
jest niemało. Niestety dość po­
wszechnie stosuje się wobec 
nich „spycho-technikę”, a 
wobec winnych ulgową taryfę.

— To są sprawy prywatne. 
Po cóż się w nie mieszać. Dziś 
się pobiją, a jutro pogodzą i 
wszystko będzie dobrze — tak 
rozumuje nie jeden obywatel 
i nie jedna instytucja. Wszy­
stkim otwierają się oczy wte­
dy, kiedy jest juz za późno.

MICHAŁ ŁUCZAK \
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Pracownicy poszykśwani

Wojewódzka Stacja Krwiodawstwa w Pozna­
niu, ul. Marcelińska 44 poszukuje bardzo pilnie 
na stałe lub dorywczo kwalifikowanego kon­
serwatora na agregat prądotwórczy z silni­
kiem Diesla — typ Wola DRS 150. Warunki do
omówienia na miejscu. K8138
Jednego technika mechanika ze znajomością 
kreśleń technicznych (wymagane wykształce­
nie średnie) do prafiy w dziale Gł. Mechanika, 
jednego kierowcę z III kat. prawa jazdy oraz 
robotników niewykwalifikowanych zatrudnią 
zaraz Stęszewskie Zakłady Roszarnicze w Stę 
szewie. Wynagrodzenie w/g obowiązującego w 
Przemyśle Lekkim Układu Zbiorowego Pracy 
Zgłoszenia przymuje Sekcja Personalna.
____  K8107

Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego 
w Nowej Soli, ul. Matejki 25b zatrudni zaraz 
instalatorów, murarzy oraz robotników niewy 
kwalifikowanych. Zgłoszenia pisemne względ­
nie osobiste zgłaszać w biurze przedsiębior­
stwa. K8108

Inżynierów z uprawnieniami budowlanymi na 
stanowiska kierowników grup robót i kierow­
ników budów, inżyniera na stanowisko kierów 
nika Wydziału Dokumentacji i Kosztorysów. 
Inżynierów i techników budowlanych na bu­
dowy oraz do Działu Wykonawstwa, techni­
ków kontroli płac oraz majstrów budowlanych 
z dyplomami mistrzowskimi zatrudni zaraz 
P. B. P. „Petrobudowa” w Płocku - Białej. Do 
chwili otrzymania mieszkania rodzinnego za­
kwaterowanie w hotelu robotniczym. Oferty 
pisemne z załączeniem wypełnionego kwestio 
nariusza osobowego oraz życiorysu należy 
przesłać na adres Przedsiębiorstwa do Działu
Kadr w Płocku - Białej. K8109
Wołsztyńskie Zakłady Terenowego Przemysłu 
Materiałów Budowlanych w Rostarzewie przyj 
mą do pracy 1 operatora koparki łyżkowej, od 
dnia 1 listopada 1961 r. Zgłoszenia przyjmuje 
Sekcja Ekonomiczna Rostarzewo, ul. Wolsztyń
ska nr 27, pow. Wolsztyn. K8110

Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Aromat” w 
Poznaniu, ul. Wroniecka nr 5, telefon 29-77 za 
trudni natychmiast w Wytwórni Chloroformu 
przy ul. Głuszyna nr 135 trzech pracowników 
fizycznych (mężczyzn) obeznanych z produk­
cją chemiczną oraz 1 palacza c. o. (emeryta) do 
pomieszczeń biurowo-produkcyjnych przy ul. 
Wronieckiej nr 5. Warunki pracy i płacy do
Uzgodnienia. K8111

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Sza­
motułach przyjmie zaraz 1 pracownika z przy 
gotowaniem handlowym na stanowisko kie­
rownika Zakładów Zbiorowego Żywienia. Wa 
runki płacy zgodnie z układem zbiorowym do 
omówienia w Zarządzie PSS Szamotuły, Ry-
nek 35. K8113

Instalatora wod. kan. gaz. (czeladnika . wzgl 
majstra) oraz 5 pracowników fizycznych, męż 
czyzn, przyuczonych w produkcji farmaceu­
tycznej lub chemicznej, przyjmiemy zaraz na 
dobrych warunkach. Zgłoszenia: Zakłady Che 
miczno-Farmaceutyczne „Farmapol” Sp-nia 
Pracy w Poznaniu, ul. św. Wojciecha nr 29.

K8112

Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego „Luboń”, 
w Luboniu przyjmą do pracy technika budów 
lanego i ekonomistę - planowanie, inwestycje. 
Warunki do omówienia na miejscu. Dojazd do 
pracy autobusem zakładowym. Zgłoszenia —
Sekcja Kadr. K8115

Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Poznaniu, ul. 
Marchlewskiego 146/150 przyjmie nw pracow 
ników: bibliotekarzy z wykształceniem wyż­
szym lub średnim, portierów do Domu Studen 
ckiego na Winogrady, kierowcę samochód, z II 
III kateg. prawa jazdy, woźnych, gońca, robot 
nika transportowego. Zgłoszenia przyjmuje się
w pokoju nr 67, I ptr. K8116

Samodzielnego starszego księgowego (mężczy- 
nę) przyjmie do pracy Spółdzielcze Zrzeszenie 
Chałupników i Wytwórców Domowych w Poz
naniu, ul. Głogowska 92, tel. 647-51. K8121

6 pracowników fizycznych przyjmie WZSP — 
Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Handlu w Poz­
naniu, ul. Kolejowa 19/21. K8124

Inżyniera - energetyka z 4-letnią praktyką 
wzgl. technika energetyka z 6-letnią praktyką 
przyjmie Zjednoczenie Przemysłu Ziemniacza 
nogo Poznań, ul. Libelta 26, pokój 40. K8125

Technika mechanika do Działu Inwestycji i 
technika mechanika do Działu Głównego Me­
chanika oraz robotników (mężczyzn) do działu 
produkcji zaangażują Poznańskie Zakłady Pa­
piernicze Poznań, ul. Wołkowyska 32. Zgłosze­
nia przyjmuje Dział Kadr.^8134

Pracowników na stanowiska magazynierów w 
branży włókienniczej z wykształceniem śre­
dnim względnie długoletnią praktyką zatrudni 
zaraz WZGS Hurtownia Międzypowiatowa w 
Poznaniu. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dy­
rekcja Hurtowni Poznań, ul. Głogowska 218 
(Górczyń) w godzinach od 7—15. K8136

Klucz P. G. R. Dopiewo poczta Dopiewo pow. 
Poznań poszukuje od 1. XI. brygadzistę oboro­
wego z 2 pomocnikami oraz dojarza z 2 pomoc­
nikami. Mieszkania dwupokojowe, światło elek 
tryczne, szkoła, stacja PKP i kościół w miejscu. 
Przyjmiemy zaraz 60 pracowników sezonowych 
do kopania buraków cukrowych. Księgowy tech 
niczny z długoletnią praktyką, potrzebny zaraz. 
Reflektuje się tylko na siłę wysoko kwalifiko­
waną. K8139

Potrzebny magazynier branży włókienniczo- 
odzieżowej z średnim wykształceniem i prak­
tyką. Zgłoszenia wraz z życiorysem należy kie­
rować do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
pod nr K8132.

Technik metalowy z kilkuletnią praktyką po­
trzebny zaraz do prac biurowych w komórce 
technicznej. Oferty z życiorysem prosimy skła­
dać do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla K8147.

Księgową (księgowego) z praktyką przyjmie od 
1. 11. 1961 r. M. H. D. Artyk. Użytku Kultur.
Poznań, ul. Mickiewicza 30. K8149

Kandydatów na 12-miesięczny kurs przysposo­
bienia do zawodu murarza, operatorów dźwi­
gów wieżowych z uprawnieniami kat. II i III, 
operatorów sprzętu średniego, monterów i po­
mocników monterów c. o. i wod. kan., murarzy, 
cieśli, robotników niewykwalifikowanych przyj 
mie zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Budo­
wlane nr 4. Warunkiem przyjęcia na kurs mu­
rarski jest ukończone 18 lat i dobry stan zdro­
wia. Zainteresowani winni się zgłaszać oso­
biście w Dziale Pracy i Płacy Pozn. Przeds. 
Bud owi. nr 4 — Poznań, ul. Artyleryjska 2.

K8150

Wykwalifikowana gospo­
sia lub kucharz, specjal­
ność wypiek ciast, oraz 
jedna pomoc potrzebna 
do prywatnej kawiarni 
pod Zakopanem. Dosko­
nałe warunki, mieszkanie. 
Zgłoszenia z dokładnym
życiorysem odpisem
świadectw dla 39962 ,,Pra 
sa” Kraków, Wiślna 2.

K8137
Fryzjer męski potrzebny. 
Poznań, Poznańska 27a.

42369g
Pomoc fryzjerska dam­
sko - męska, względnie 
damska potrzebna zaraz. 
Czarnków, uL Kościusz-
ki 62. 42218g
Dobra pomoc domowa 
potrzebna zaraz. Stary
Rynek 43 m. 5. 42234g

Krawcowa do szycia biu 
stonoszy potrzebna. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 42235g.

Uczeń stolarski i stolarz 
meblowy potrzebni. Pie-
kary 22/23 
stolarnia.

Burdelski, 
42245g

Potrzebna repasarka, haf 
ciarka oraz osoba do ar 
tystycznego cerowania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
42248g.
Potrzebny uczeń. Warsz­
tat Slusarsko-Mechanicz- 
ny, Głogowska 80 — Li-
powieź. 42249g
Poszukuję gosposi na sta 
łe lub dochodzącą do 4 
dorosłych osób. Ul. Buł­
garska 52 — dr Krystyna
Nowicka. 42258g

Pomoc domową przyjmę 
na 8 godzin dziennie, (go 
towanie dla 4 osób). Poz 
nań, Zielona 1 m. 3.

42261g
Potrzebny uczeń do pie 
karni-cukierni. Poznań, 
Garbary 65 . 42266g
Pomoc domowa potrzeb­
na z noclegiem. Poznań, 
Garbary 65 m. 2. 42267g

Pomoc domowa do trzech 
osób potrzebna zaraz al­
bo od pierwszego, do 
wszelkich prac. Osobny 
pokój. Zgłoszenia: Dzie- 
wińska 3 (Junikowo), mię 
dzy godz. 10—12. 42270g

Kobieta przyjmie jaką­
kolwiek pracę w dom. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
42273g.
Modystka dobra poza 
dom potrzebna. Telefon 
620-41. 42277g
Ucznia tokarskiego przyj 
mę zaraz. Łukaszewicza
5 warsztat. 42238g
Poszukuję pomocy domo 
wej dochodzącej, ewen­
tualnie emerytki. Zgło­
szenia po 14. Poznań, U- 
mińskiego 24 m. 3. 42289g
Pracownik do furmań- 
stwa z utrzymaniem po­
trzebny. Obornicka 147 
m. 1. 42296g
Młodszą panią (najchęt-
niej z 
prace 
(pokój 
d zenie 
Biuro

prowincji) znającą 
biurowe przyjmę 
własny, wynagro- 

dobre). Oferty 
Ogłoszeń, Swier-

czewskiego 3 dla 42303g.

Pomoc domowa do dwój 
ga dzieci potrzebna za­
raz. Poznań, Armii Czer 
wonej 41 m. 5, 2 X dzwo
nić. 42304g
Mężczyznę do pracy w 
małym gospodarstwie — 
przyjmę. Utrzymanie, 
mieszkanie zapewnione. 
Poznań, Szczepankowo 71. 

42307g

Pomoc domowa lub opie-
kunka
dziecka

do trzyletniego
potrzebna.

perska 12 m. 2.
Sa- 

42325g
Przyjmę woźnicę na sta­
łe, może być z utrzyma­
niem. Poznań, Głogow­
ska 377. 42362g
Przyjmę ucznia. Piekar­
nia - Cukiernia, Poznań, 
plac Spiski 1. 42358g

Pani samotna, kulturalna 
potrzebna do dorywczych 
lekkich zajęć domowych, 
do małżeńst-wa bezdziet­
nego (pracująca niewy­
kluczona). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 42378g.

Młoda pilnie poszukuje 
pracy do południa. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego, 3 dla 42379g.
Rencistka do prowadze­
nia domu potrzebna za­
raz do 2 panów. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 42383g.
Potrzebny uczeń ślusar­
ski. Ul. Kaliska 5 (Rata­
je - Nowe Miasto).

42395g
Potrzebna pomoc domowa 
(nocleg). Kraszewskiego 7
m. 6. 42402g
Fryzjerka na zastępstwo
listopad grudzień po-
trzebna do zakładu fry­
zjerskiego (pow. Wągro­
wiec). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 42418g
Stolarz budowlany wzgl. 
emeryt potrzebny zaraz. 
Promienista 118 (przy szo
sie okrężnej). 42422g

Szewca na dobre damskie 
obuwie przyjmę zaraz. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
42436g

Garaż przenośny kupię. 
Oferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 42236g.
Kupię wał korbowy
Fiata 600. Poznań, 
fon 547-33.

do 
tele-

42239g
Kupię samochód Wart­
burg, Moskwicz, Aronde 
lub ^Spartak. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 42350g.

Garaż blaszany składany 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 42396g.

Pianino w obojętnym sta­
nie kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 42419g
Kupię zagraniczną krótką 
suknię ślubną. Poznań — 
Chełmońskiego 10 m. 20.

42434g
Kupię wosk pszczeli i od­
pady świec „Orion”. Poz­
nań, Małe Garbary 5.

42453g

Czwartkowe Targi Samo­
chodowe. Bezpośrednie 
transakcje z wyceną or­
ganizuje Biuro technicz­
ne „Autoinformator” —
Poznań, Obornicka
telefon 423-87.

17,
42117g

Sprzedam sypialnię (kom­
plet). Włodkowica 3 m. 13 
Osiedle Grunwald, godz. 
8—13. 42443g
Sprzedam 400 młodych 
kur, leghorny. Piątkowo, 
ul. Lipowa 3, telef. 430-57. 

41925g
Samochód 
dam, 18.000 
motocykl

DKW sprze- 
zł, przyjmę 

WFM jako

OGŁOSZENIA DROBNE
Zamienię samodzielne 2 
pokoje, kuchnia (60 m2) 
— na podobne lub więk­
sze. Stodolny B., Wybic­
kiego 12 m. 4a. 42297g

Dwie działki 0,5 ha sprze 
dam (6 km od granicy 
Poznania). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 42316g.

Samochód Spartak s>j>rze 
dam. Olszewski, Poznań, 
Warszawska 151 od godz.
15—18. 42209g

Motocykl BMW — 350 ccm 
oraz krowę wysokocielną 
sprzedam. Gruszecki Ko­
strzyn Wlkp. Poznańska

Futro piękne, nowe po­
pielice oraz krecie uży­
wane sprzedam. Telefon 
632-27. 42223g
Sprzedam owce kotne — 
merynosy. Piasecki, Za 
Bramką 10 m. 2, godz. 8—
13. 42225g
Sprzedam szafę trzy- 
drzwiową. Palacza 20 m.
5. 42227g
Sprzedam wtryskarkę 
mechaniczną 50 gram. 
Poznań, Grudzieniec 52. 

42242g
Garaż samochodowy oka- 
■zyjnie sprzedam. Wiado­
mość: Kanałowa 12 m. 5.

42243g
Pianino dębowe Jordan- 
Gladbach, sprzedam. In­
formacje: tel. 430-22, od 
godz. 13. 42244g
Sprzedam motocykl Ja-
wa 250 ccm, 
do motocykla 
marzewskiego

przyczepkę 
Jawa. Sza- 
46 m. 2.

42251g
Tragant (20 kg) sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 42253g.
Skuter „Sam” pierwszo­
rzędnie wykończony — 
sprzedam. Poznań - Gór­
czyn, Zgodh 38. 42254g
Pianino sprzedam. Sikor-
skiego 10 
11—15.

godz. 
42262g

Sprzedam tanio 7-tygod- 
niowe boksery. Dzierżyń 
skiego 20 m. 21, od godz.
18. 42263g
Sypialnię jasną, luksuso­
wą stylo-wą sprzedam. 
Poznań, Ratajczaka 31 m.
9. 42271g
Sprzedam motocykl SHL 
150 ccm w dobrym stanie 
— cena 8.600 zł. Kmieca 
6 m. 2, od godz. 17.

42295g
Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl WFM, Pannonia. 
Kosińskiego 7 m. 35, od
godz. 15. 42298g
Sprzedam samochód oso­
bowy na chodzie. Cena 
7.000 zł. Ul. Bohaterów 2. 

42299g
100 kur z czerwca 1961 r. 
(leghorny) sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
42317g.
Fortepian krzyżowy, krót 
ki, bardzo dobry sprze­
dam. Ul. Grodziska 13, 
parter, godz. 16—20.

42320g
Maszynę do szycia wpu­
szczaną w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Scza- 
nieckiej 7a m. 8. 42322g

Piec pokojowy przenośny
typ „Schreiber” do-
brym stanie sprzedam.
Poznań - Dębiec, ul. Ło-
zowa 24 m. 42324g
Wózek głęboki koszyko­
wy sprzedam. Poznań, 
Czesława 12 m. 5. 42335g
Krowę młodą sprzedam.
Poznań, Serafitek 8.

42342g
Altanę, narzędzia insta- 
latorskie, pompę z silni­
kiem i inne — sprzedam. 
Dolna Wilda 21 m. 1.

42349g
Sprzedam maszynę do 
mielenia kości. Luboń 3 
(Żabikowo), Armii Czer-
wonej 86. 42355g

Samochód DKW sprze­
dam. Nowak, Lampego 5 
m. 1, od godz. 16—20.

42367g
Sprzedam telewizor mar­
ki Diihrer. Telefon 611-81,
wewn. 227. 42371g
Nowy powiększalnik „O- 
pematus” automatyczny, 
sprzedam. Bolińska, Młyń 
ska 12a, godz. 16—18.

42375g
Sprzedam samochód ba­
gażówkę Hanomag po re­
moncie, ładowność do 
600 kg. Dąbrowskiego 42

ślusarnia. 42384g

Maszynę do pisania wa­
lizkową, do szybia Sin­
ger, buty z cholewami, 
skrzypce, łóżko żelazne — 
sprzedam. Mielżyńskiego 
20- 42385g
Piec c. o. dla domku, ciep 
larni, opony używane 
15-tki, kopaczkę konną 
sprzedam. Telefon 445-558.

42410g
Sprzedam futro męskie u 
żywane. Ul. Wybickiego 3 
m. 16.4241Ą

59. 42438g
Sprzedam jadalnię w bar 
dzo dobrym stanie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 42456g

Lisy garbowane — tanio 
sprzedam. Poznań, Sło­
wackiego 27 m. 10. 42457g

Pani solidna poszukuje 
pilnie pokoju. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 42346g.

Mieszkania do zamiany, 
wyłączone poleca „Par- 
celo-Willa”, Armii Czer­
wonej 29. 42075
Kupię mieszkanie — po­
kój z kuchnią z przyna-
leżnościami wyłączo-
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 42193g.
3‘/s-pokojowe, komforto­
we (Prusa), zamienię na
3-pokojowe, małe 
pokojowe, duże. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

lub 2Vs- 
Oferty: 
Swier-

42196g.

Zamienię 2 pokoje po 17 
m2 z kuchnią (śródmie­
ście) na 3 pokoje z przy­
należnościami. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 42203g.

Dwóch uczniów dojeżdża 
jących na pokój (Jeżyce) 
przyjmę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3 dla 42215g
Nauczycielka pracująca, 
studiująca, spokojna, pil­
nie poszukuje pokoju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
42216g
Zamienię 4-pokojowe kom 
fort w Ostrowie na 2-po 
kojowe w Kaliszu lub 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 42220g

Odstąpię kawalerkę spół­
dzielczą lub pokój wyłą­
czony. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 42229g
Pokoiku poszukuję (zapła 
cę 3 lata z góry). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 42231g

Samotny, bardzo dobrze 
sytuowany mgr poszuku­
je pokoju. Najchętniej 
śródmieście. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 42232g

Duży pokój, telefonem za 
mienię na mniejszy. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 42246g

Lokal 70 mi, I ptr., na 
warsztat rzemieślniczy — 
zaraz oddam. Swarzędz, 
pl. Powstańców 6. 42252g

Zamienię 2 duże pokoje, 
kuchnią, używaniem ła­
zienki, c. o., XV piętro,
centrum na kawaler-
kę, parter, I piętro. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
42255g.

Starsza pani poszukuje 
wolnego lub umeblowa­
nego pokoju z central­
nym ogrzewaniem. Zapła 
ci z góry. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 42260g.
Garaż posiadam do wy­
najęcia — Jeżyce. Tele­
fon 452-83, od godz. 15.
_____  42268g
Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką, samodziel­
ne, na 2 pokoje z kuch­
nią, łazienką, samodziel­
ne, w nowym budownic­
twie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 42284g.

Zamienię 2*4 pokoju z 
przynależnościami, samo­
dzielne, I piętro — na 2
pokoje lub pokój z
przynależnościami, nowe 
budownictwo. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla’ 42287g.

Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, ul. 23 Lute­
go 11 m. 9. Zgłoszenia 
god.. 17—20. 42318g

wpł^ ę. Dąbrowskiego 80
w podwórzu. 42122g

Części do różnych samo­
chodów sprzedam z powo 
du choroby, likwiduję 
warsztat, tel. 459-17.
___________________  41414g

Stacja Hodowli Roślin Wojcieszyce, pow. Go- ; ogrodnik, kierowca - me-

Pianino do ćwiczeń ko­
rzystnie sprzedam. Szpi­
talna, blok 12 m. 17, te-
lefon 427-16.

rzów Wlkp. zatrudni natychmiast kierownika \ chanik, oborowwa)
- —■ ■ wysoko kwalifikowani

42200g

Maszynę do szycia sprze­
dam. „Łucznik” 1.700 zł.
Poznań, Rynek Sródecki 5 

_____________ 42415g

Zamienię komfortowe sa­
modzielne dwa pokoje z 
kuchnią (Stary Rynek) na 
większe. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 42308g.
3 lub 4-pokojowe
fortowe, willowe

kom- 
miesz-

kanie w Poznaniu — za-
na 3-pokojowemienię __  

równorzędne, samodziel-
ne we Wrocławiu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 42311g.

Stażystka inżynier poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń .Świerczew­
skiego 3 dla 42323g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne na rów-
norzędne,
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
42336g.

samodzielne.
Ogłoszeń,

3 dla

Pracująca pani poszuku­
je spiesznie niekrępują- 
cego pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 42344g.
Przyjmę 2 studentów na 
pokój. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 42345g.

Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką — na więk­
sze. Warunki korzystne. 
Rybaki 1 m. 9. 42354g

Poszukuję dla córki stu­
dentki pokoju w śród­
mieściu. Zapłacę z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
42373g.
Przyjmę uczniów szkół 
średnich na pokój. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 42383g.

Kupię skromny wyłączo­
ny pokój. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 42390g.
Sklep w śródmieściu, na­
dający się na pracownię 
każdej branży — oddam 
lub zamienię na pokój. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
42391g.
Przyjmę 3 panów na po­
kój. Poznań - Górczyn, ul.
Jaskiniowa 10. 42397g
2 studentów poszukuje po 
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 42040g
Pokój z kuchnią, pokój 
wyłączone kupię lub wy- 
najmę. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 42401g

Zamienię 2-pokojowe mie 
szkanie komfortowe, śród 
mieście c. o. na 3-pokojo- 
we. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 42417g
Samotny pracujący kawa 
ler poszukuje pokoju sa­
modzielnego względnie 
wspólnego blisko tramwa 
ju. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
42425g
Inteligentna poszukuje po 
koju na okres roku. Wa­
runki obojętne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 42429g

Lokal handlowy z telefo­
nem odstąpię (nadający 
się na cichy przemysł). O 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
42442g

Ucząca się panna poszuku 
je niekrępującego pokoju 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
42444g

Parcelę 1000 m2 przy ul. 
Wzlotowej sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
42309g.
Sprzedam własny domek 
(2 pokoje, kuchnia, ła­
zienka, pełne wyposaże-
nie, dzielnica Jeżyce.
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
42310g.
Sprzedam parcele w Szcze 
pankowie. Poznań, Mosto
wa 26 m. 47. 42445g

gospodarstwa z wieloletnią praktyką. Stacja 
posiada gorzelnią, 674 ha ziemi ornej. Szkoła, 
sklep na miejscu — odległość od Gorzowa 
Wlkp. 6 km. Wynagrodzenie wg stawek UZP 
w rolnictwie. Zgłoszenia przyjmuje Poznańska 
Hodowla Roślin Poznań, ul. Fredry 12. K8140

na
gospodarstwo rolne bli­
sko miasta — potrzebni. 
Dobre wynagrodzenie, 
mieszkanie, utrzymanie. 
Zgłoszenia: Żak, Nowo­
wiejskiego 5/2, tel. 525-68

Okazyjnie sprzedam wó­
zek głęboki i sportkę 
giętą. Poznańska 57 m. 6. 

42204g
100 kurek leghorn majó­
wek spiesznie sprzedam.

i 849-44. 42313g
Poznań, 

kiem 3.
Nad Wierzba-

Fortepian marki „Kaps”, 
tanio sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 42437g

Sprzedam samochód, 4 to 
। nowy na ropę, beczki do 
ropy, windę, opony 825X 
20. Garbary 16 m. 8a, tel.

42208g86-34. 42431g

Resztówkę 20 ha prywat­
ną, na 2 rodziny, 250.000 
zł; podmiejskie 10 ha, no 
we zabudowania, 180.000 
zł; prywatne 5 ha, nowe 
budynki, 120.000 zł; na o- 
grodnictwo 1,5 ha, 85.000 
zł — polecam. Informacji 
udzieli: Adamski, Poz­
nań, Małeckiego 21 m. a.

42327g

Sprzedam dom nowy 3 
pokoje z kuchnią, łazien­
ką, 1000 m2 ogrodu — 
250.000 zł; domek 2 poko­
je, parcela 800 m2 — 
180.000 zł; domek, 1 mor-
ga, na
160.000 zł;

prowincji — 
domek przy

mieście, 1 morga — 85.000 
zł. Informacji udzieli —. 
Adamski, Poznań, Małec-
kiego 21 m. 9. 42328g

Właściciel sprzeda parce­
lę 1000 m2 w Junikowie. 
Cena 48.000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 42338g.

Właściciel sprzeda 3 ną 
ziemi (20 minut od tram­
waju) lub zamieni na 
dom. Oferty Biuro Ogło­
szeń .Świerczewskiego 3 
dla 42341g.

Kupię zaraz obszerny 
dom jednorodzinny z o- 
grodem 2000 — 3000 m2 na 
terenie Poznania lub w 
promieniu 20 km. Pożą­
dana możliwość hodowli 
drobiu. Warunek: wolne 
mieszkanie. Oferty z ce-
ną lokalizacją Biuro
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 42351g.

2 izby, chlew i morgę zie 
mi w Luboniu sprzedam. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń, Swierczewskiegą 
3 dla 42352g.

Domek jednorodzinny -4 
wolny, 3-pokoje, kuchnią, 
łazienką sprzedam — 200 
tys. zł. Poznań - Antoni- 
nek, Leszka 57. 42361g

Parcele dwumorgowe po
7.000 morga sprzeda
właściciel. 1 kilometr od 
stacji Rokietnica koło 
Poznania. W. Borowicz, 
Lampego 5 m. 1, od godz.
16—20. 42368g
Parcele przy Poznaniu 
tanio sprzeda właściciel. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
42372g.
Okazja! Domek jednoro­
dzinny komfortowy, po­
kój, kuchnia, łazienka, 
ogród (parcela pod bu­
dowę wilii) w centrum 
miasta sprzedam (waru­
nek mieszkanie do za­
miany równorzędne). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
42382g.
Parcele w Poznaniu przy
dogodnej komunikacji
miejskiej kupię. Szcze­
gółowe oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 42387g.

Domek z ogrodem sprze­
dam (zamiana mieszka­
nia). Poznań-Górczyn, Go 
styńska 12. 42403g

20 ładnych gospodarstw, 
30 domow, domków, w ce 
nie 80 do 250.000,— zł spie­
sznie poszukuje Pośredni­
ctwo Otręba, Jarocin, Ki­
lińskiego 2. 42406g

Połowę domu piętrowego 
z ogrodem wolnym miesz 
kaniem w Środzie sprze­
dam tanio za 130.000,— zł. 
Otręba Jarocin, Kilińskie-
go 2. 24409g

Kupię willę niewykończo­
ną lub mieszkanie wyłą­
czone. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 42412g

Właściciel sprzeda działkę 
zadrzewioną 1300 ma w Po
znaniu Szczepankowo.
Poznań, Gąsiorowskich 5a 
m. 2, godz. 16—20. 42423g

Sprzedam dom w Czempi 
niu, (wolne zabudowania, 
nadające się na warszta­
ty). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 42424g.

Kupię domek z ogród­
kiem w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 42441g

ABOMUJ
KUPUJ

CZYTAJ
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Pracownicy poszukiwani KH

Uwaga! Uwaga!
Przetargi

Inżyniera mechanika z 3-letnią praktyką tech­
nologa na stanowisko z-cy głównego technolo 
ga oraz technika - mechanika na stanowisko 
technologa zatrudnimy zaraz. Oferty prosimy 
składać do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla K7884.________
Poznańskie Zakł. Elektrotechniczne „ALCO” 
Poznań-Starołęka, Al. Forteczna 12/14 przyj­
mą zaraz dwóch chemików z wykszałceniem 
średnim, dwóch kreślarzy, wysokokwalifikowa 
nvch ślusarzy, tokarzy, elektryków i pracowni 
ków fizycznych do działu produkcji. Warunki 
pracy i płacy do uzgodnienia. Zgłoszenia przyj 
muje Dział Kadr. K8023

Zespół Szkół Rolniczych w Poznaniu, ul. Golę- 
cińska 9/11 zatrudni zaraz: 1 referentkę z ma­
szynopisaniem i 1 palacza c. o. na wodę. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

K8082
Dyrekcja Miejskiego Przedsiębiorstwa Komuni 
kacyjnego w Poznaniu przyjmie do pracy zaraz 
niżej wymienionych pracowników:
— monterów i elektryków samochodowych, 
— blacharzy samochodów,
— 1 kowala,

HODOWCY LISÓW I OREK Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Kolejowej w Poz
naniu, ul. Przemysłowa 34a ogłasza

Techników technologów, tokarzy, frezerów, 
hartownika, ślusarza remontowca oraz robotni 
ków transportowych przyjmą Zakłady Produk 
cji Części Zamiennych Maszyn Budowlanych 
nr 3 w Poznaniu, Bałtycka 52. Dowóz pracow-

— 2 elektryków sieciowych i robotników7 
wych,

— kierowców z I i II kategorią prawa 
na taksówki,

— kierowców z I kategorią prawa jazdy

sieci o

jazdy

na au

ników autobusem zakładowym. K8041

Księgowego(wą) - kasjera z średnim wykształ- 
cenfem, z praktyką w rolnictwie, przyjmie na­
tychmiast Państwowe Gospodarstwo Rolne Sa 
powice. powiat Poznań, p-ta Strykowo. Stołów 
ka oraz pokój służbowy zapewniony. K8045

tobusy,
— 30 kandydatów na motorniczych,
— konduktorki i konduktorów na tramwaje 

i autobusy,
— robotników placowych.

Uwaga! Kierowców, motorniczych i kon­
duktorów przyjmujemy tylko z terenu miasta 
Poznania.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia 
le Ewidencji Osobowej i Szkolenia MPK Poz-
nań, Gajowa la. K8087

a

Dnia 24 października br. o godz. 19 w świetli­
cy przy ul. Mickiewicza 33, odbędzie się

PLENARNE ZEBRANIE
CZI.ONKOW GRUPY HODOWCOW LISÓW 
I NOREK MIASTA I POWIATU POZNAŃ.

Tematem obrad będzie m. in. sprawa zaopa­
trzenia hodowli w karmę.

Udział członków obowiązkowy.
POZNAŃSKI ZWIĄZEK HODOWCOW

DROBNEGO INWENTARZA
42404g

targ na wykonanie remontu kapitalnefo 
pujących maszyn:

5. wrzeciono szlifierki
1. tokarka pociągowa
2. tokarka pociągowa
3. młot sprężynowy
4. dłutownica

prze- 
nastę

Dz la — 1
DZ la — 14
Dz la — 10
Dz la — 36
Dz la — 5

ras

MIRAPOL

Remont należy wykonać w terminie do 31. 12. 
1961 r. Dokumentacja techniczna oraz kalku­
lacje wstępne są do wglądu w biurze warszta 
tów szkoły w godz. od 7—15. Udział w prze­
targu mogą brać przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się prawo 
wyboru oferenta. Termin składania ofert w
okresie 10 dni od ogłoszenia. K8074

środek do prania
W PŁYNIE

WSZĘDZIE DO NABYCIA
K7288

20 robotników do prac w transporcie wewnątrz 
nvm przyjmie Poznańska Wytwórnia Papiero­
sów w Poznaniu, ul. Wojskowa 5. Zgłoszenia 
oraz omówienie warunków pracy i płac w Sek 
cji Personalnej. Reflektuje się również na pra­
cowników zamiejscowych. K8046

5 zootechników zatrudni Wojewódzka Stacja 
Oceny Zwierząt w Zielonej Górze. Praca w róż 
nych rejonach województwa. Wymagane wy­
kształcenie średnie rolnicze lub weterynaryjne. 
Warunki pracy do omówienia w biurze Stacji

w OGŁOSZENIADROBNE

Zielona Góra. ul. Bema 32. K8088

Sprzedam parcelę, budy­
nek nadający się na prze 
budowę i na mieszkanie 
Poznań - Grunwald. Po- 
litowska, Bydgoszcz. Or-

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Damasławku, ul. Kcyńska nr 15 pow. Wą­
growiec ogłasza przetarg na wykonanie insta 
lacji odgromowej na siedmiu budynkach. W 
przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty 
należy składać w biurze Gminnej Spółdzielni 
w Damasławku. Otwarcie ofert nastąpi w 7 
dni od dnia ogłoszenia w gazecie, o godzinie IG 
w biurze GS. Zastrzegamy sobie prawo wybo- 
ru oferenta bez podania przyczyn. Dokumen­
tacja do wglądu w siedzibie Gminnej Spół­
dzielni. K8117

Technika mechanika do działu głównego tech­
nologa przyjmie zaraz Fabryka Galanterii Me 
talowej, ul. Mylna 26. Zgłoszenia w Sekcji
Kadr. K8050
Inżyniera wzgl. technika technologii drewna 
lub leśnictwa na stanowisko kierownika zakła 
du produkcyjnego w woj. poznańskim, ze sta­
żem przyjmie Przedsiębiorstwo Państwowe. — 
Zgłoszenia do Biura Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla K8060

Uniwersytet im. A. Mickiewicza w Poznaniu — 
przyjmie natychmiast inżyniera — specjalność 
— elektronika wzgl. elektromechanika oraz 10 
palaczy c. o.. "Warunki płacy do omówienia. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny Uni­
wersytetu im. A. Mickiewicza — Poznań. Sta-

Sprzedam parcelę uzbro 
joną, blisko tramwaju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3.

41931g

la 36 m. 2. 42272g

lingradzka 1, pok. 32. K8089

Domek surowym, stanie 
1-rodzinny, ogrodem IWO 
m2 pilnie sprzedam. Opa­
la Wanda, Czarnków, Za-
mkowa 2. 235O9p

Parcelę 1250 m2 uzbro­
joną na Górczynie — 
sprzeda właściciel. Ofer­
ty Biuró Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 42282g,

Suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu poleca: 
Wypożyczalnia, Cheimoń-
skiego 10. 4243Jg

loslylucja w Poznaniu zatrudni zaraz lub od 
1. 11. 1961 r. kierowniczkę stołówki z dłuższą 
praktyką, magazynierkę do magazynu artyku­
łów żywnościowych, intendentkę z znajomością 
pisania na maszynie. Reflektujemy tylko na si 
ły kwalifikowane. Oferty uprasza się kierować 
do RSW „Prasa” Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla K8061

Kierownika masarni, piekarni oraz piekarzy 
przyjmie zaraz Powszechna Spółdzielnia Spo­
żywców w Zbąszyniu, ul. Świerczewskiego 19. 

42259g

Gospodarstwo 5,7 ha ma­
sywne zabudowania, te­
ren na hodowlę w Kuźlu 
pow. Szamotuły — sprze-

Dom jednorodzinny z za­
budowaniami, ogrodem, 
w Domasiawku — sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, . Świerczewskiego 3 
dla 42283g.

Czyszczenie wszelkiego ro 
dzaju pierza na poczeka­
niu. Poznań, ul. Małeckie
go 34. 42222g

Panna lat 33 pozna ka­
walera lub wdowca, wzio 
stu średniego, dobrego 
charakteru, z mieszka­
niem w Poznaniu, do lat 
43. Ceł matrymonialny. 
Oferty z fotografią Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4232»g.

Psychologa na stanowisko kierownika organi­
zacyjnego Ośrodka Badań Psychotechnicznych 
zatrudni przedsiębiorstwo państwowe w Poz­
naniu. Oferty należy składać w Biurze Ogło­
szeń, ul. Świerczewskiego 3, dla 42302g

dam. Zgłoszenia Ko­
pański A. Pniewy, Wa­
wrzyniaka 17. 23506p

Sprzedam 6 mórg 
w Rokietnicy, 
dworca (względnie 
wę), Poznań-Wola, 
strzańska 8.

ziemi 
blisko
poło- 
Dnie- 
42290g

Uwaga! Wykonujemy o- 
buwie ortopedyczne (na 
wszelkie schorzenia). Poz 
nań, ul. Armii Czerwonej 
26. 42099g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny. Informacje: Poz­
nań - Górczyn, ul. Odleg
ła 7. 42168g

Sprzedam parcelę pod 
zabudowę przy ul. Miłej 
5, telefon 458-15. 42376g

Zakłady Taboru Kolejowego „Poznań” w Poz­
naniu mają pilne zapotrzebowanie na 12 straż­
ników. Praca stała i na miejscu. Wynagrodze­
nie w/g obowiązujących przepisów oraz świad­
czenia przysługujące pracownikom PKP. Zgło­
szenia przyjmuie Dyrekcja Zakładów Poznań,

Okręgowe Zakłady C. N. 0. S. w Poznaniu, ul. 
Palacza 134 zatrudnią 10 pracowników fizycz­
nych do pracy w magazynie. Miejsce zgłosze­
nia kandydatów: Poznań, ul. Kopanina 28/36. 

42340g

Sprzedam domek z ogro 
dem (2 pokoje z kuchnią) 
w centrum Poznania. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
42179g

Przyjmę dzieci do kom­
pletu przedszkolnego, tel. 
42-634, Od godz. 10—12.

42125g
Pierzemy bieliznę, pra­
sujemy koszule (3 dni). 
Pralnia .Głogowska 75 w

Kawaler ogrodnik, lat 28 
zapozna pannę do lat 24 
gospodarstwem. Cel ma­
trymonialny. Zdjęcia mi­
le widziane. Zwrot za­
pewniony. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewsaie- 
ga 3 dla 42848g.

podwórzu. 42278g

ul. Robocza 4. Dział Kadr, pokój 10. K8067

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj 
nych Baza Sprzętu Poznań, ul. Gnieźnieńska 83 
zatrudni zaraz ślusarzy maszynowych, tokarzy 
oraz ślusarzy silnikowych. Praca na miejscu. 
Wynagrodzenie w/g Układu Zbiorowego Pracy

Palacza c. o. wodne do pracy w godzinach po­
południowych i co drugą niedzielę przyjmie 
Administracja Domów przy ul. Wrocławskiej 
20. Zgłoszenia ul. Dąbrowskiego 12 pokój 203. 

• .....42380g
Inwentaryzatora średnim wykształceniem

Sprzedam okazyjnie dom 
wraz zabudowaniami, 
morga ogrodu (światło, 
stacja Binino). Frankow­
ski, Binino, poczta Ostro­
róg, pow.u SzamotLiły, 

42207g

Zgubiłem trzy dowody 
rejestracyjne na traktor 
przyczepę i motocykl na 
nazwisko Spychała Wale­
rian, Podpniewki. p. 
Pniewy. 23569p

Najkorzystniejsze źródło 
zakupu trumien — wyrób 
— sprzedaż — przewóz — 
Marian Celler, Poznań, 
Zielona 5 (przy pl. Ber-

Panna posiadająca 15 het 
tarów7 oraz parcelę w 
Poznaniu, zapozna kawa 
lera od 40—50 lat, naj­
chętniej pracującego w 
budownictwie. Cel ma­
trymonialny. Oferty tyl 
ko poważne Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 42365g.

nardyńskimj. 42331g

w Budownictwie. K8069

Inżyniera mechanika na stanowisko kierowni 
ka wydziału mechanicznego, technika lub mi­
strza ślusarskiego na stanowisko mistrza zmia 
nowego, ślusarzy kwalifikowanych i przyuczo 
nych, instalatora c. o. i stolarzy zatrudnią 
Wielkopolskie Zakłady Teletechniczne T-7, Po­
znań, ul. Głogowska 19. Wynagrodzenie wg. 
układu zbiorowego pracy dla przemysłu meta-
lowego. K8104

Dnia 17 października 1961 r. zmarł długoletni 
pracownik Prezydium Powiatowej Rady Naro­
dowej w Poznaniu

Stanisław Walenciak
Prezydium w Zmarłym traei sumiennego i od­

danego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 października

1961 r. o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

PREZYDIUM 
POWIATOWEJ RADY NARODOWEJ 

PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA
przy Prezydium P. R. N. 

w Poznaniu 
RADA ZAKŁADOWA 4245 Ig

Dnia 15 października 1961 r. zmarł, śp.

zawodowym wzgl. ogólnym oraz palacza cen­
tralnego ogrzewania na prace zlecone zatrudni 
zaraz W. P. „ARGED” w Poznaniu ul. 27 Grud
nia 6. K8114
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski, 
w Poznaniu, przyjmą zaraz — tokarzy, ślusa­
rzy maszynowych, spawaczy elektrycznych, 
elektryków wyuczonych i przyuczonych oraz 
robotników maszynowych i do miniowania — 
powyżej lat 18 miejscowych i na dojazd do 50 
km. Wynagrodzenie wg stawek obowiązują­
cych w resorcie Przemysłu Ciężkiego. Zgło­
szenia osobiste przyjmuje Dział Ewidencji O- 
sobowej przy ul. Dzierżyńskiego nr 223/229 po
kój nr 101. K8102

Dnia 18 października 1961 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św. mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany i troskliwy ojciec, teść, brat, dziadek, 
przeżywszy lat 78. śp.

Edward Michałowski
em. burmistrz m. Borku

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dn. 20 bm. o 
godz. 10.30 na cmentarzu Bożego Ciała na Dęb- 
cu, ul. Bluszczowa.

O tym nieutulona w żalu zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ

ini. Ludwik Reuter
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 19 bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmenta­

rza na Junikowie.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 19 bm. o godz. 8.36 w kościele 

Ks. Ks. Pallotynów’ przy Al. Przybyszewskiego 30.
O tym powiadamiają w głębokim żalu

SIOSTRA, SIOSTRZENICA, SIOSTRZENIEC I RODZINA

•W

Dnia 18 października 1961 r. opatrzona Sakramentami św. odeszła od nas 
bezpowrotnie nasza najukochańsza i najlepsza matka, śp.

Stefania Wiśniewska
z domu Bukowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentar­
nej na Górczynie.

Poznań, Głogowska 94/5.

O tyna zawiadamiają, pogrążeni w smutku 
CÓRKI I SYN

44266g

Okazja sprzedam połowę 
willi, (mieszkanie do za-
miany). Adres 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3, dla

wskaże 
Swier-

422J3g

Zaginęły dokumenty — 
prawo jazdy na nazwisko 
Bolesław Walczak^ za­
mieszkały w Białężycach 
pow. Września. 23507p

pozna pana
wykształceniem. Cel rua-r 
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 42339g

Panna po 40, plastyczka 
(posiadająca przedsiębior­
stwo) z mieszkaniem, za-

wyższym

Zgubiono legitymację 
służbową nr 738 wydaną

Budynek jednorodzinny 
typu bliźniaczego w dziel 
nicy Grunwald sprzedam. 
Informacje telefon 624-05

przez Instytut 
siu Włókien 
na nazwisko 
Probulski.

Przeiny-
Łykowych 

Zdzisław 
42333g

godz. 16—18. 42214g
Sprzedam 1 ha 292 m- zie 
mi ornej pod Poznaniem. 
Pozńań-Górezyn, Krzywa

Kawaler zamożny śred­
niego wzrostu, domator, 
prowadzący własny za­
kład rzemieślniczy w Po 
znaniu, po 40 zapozna pa 
nią chętnie mistrzynię 
krawiecką po 30-tce. Dla 
wspólnego dobra posag 
pożądany. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3, dla 42129g

Pani niezależna, posiada­
jąca mieszkanie i gotów­
kę, pozna pana do lat 69. 
Wdowiec z dzieckiem mi­
le widziany. Cel matrymo 
nialny. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 42370g

13. 42247g
Domek jednorodzinny, 
pół willi, względnie mie­
szkanie wyłączone, wol­
ne w Poznaniu — spiesz­
nie kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 42264g.

Pani przebywająca dnia 
11 bm. wieczorem w ka­
wiarni W-Z i wyjeżdża­
jąca do Leszna — proszo 
na jest o skontaktowanie 
się. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 42293g.

Dwóch kawalerów przy­
stojnych po 40, były sa­
modzielny kupiec i rze­
mieślnik (posiadają nieru 
chomość z wolnymi mie­
szkaniami w Poznaniu) po 
ślubią ładne, zgrabne, in 
tellgentne panny. Oferty 
z fotografią Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 42212g

Dla mej siostry, panny, 
materialnie niezależnej po 
szukuję w celu matrymo­
nialnym pana w wieku 45 
—50 lat bez nałogów, naj­
chętniej z branży zbożo­
wej. Dyskrecja zapewnio­
na. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
42374g

W dniu 17 października 1961 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św. moja ukochana żo­
na, matka, teściowa i babcia, śp.

Franciszka Małkowska
z domu Sobek

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 26 bm. o godz.
15.30 z kaplicy cmentarza przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄZ Z RODZINĄ

Poznań, Poplińskich 11 m. 19. 42446g

Panią samotną, dobrego 
serca, rencistkę, średnie­
go wieku — poznam. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 42281gj

Kawaler, rzemieślnik ucz 
ciwy, dobrej prezencji, 
niebiedny, pozna pannę 
zgrabną, ładną z mieszka 
niem do lat 25. Cel maliny 
mónialny. Oferty z foto­
grafią Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
42430g

Dnia 15 październi­
ka 1961 r. zmarła na­
sza najdroższa matka, 
teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 
87, śp.
Maria Szulc
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, dn. 19 
bm. o godz. 10.30 z ka 
plicy cmentarnej na 
Górczynie.

W ciężkim smutku 
pogrążone DZIECI, 
WNUKI I PRAWNUKI 

42536g

W dniu 17 października 1961 r. zasnął w Bogu 
śp.

Jan Kucharski
em. pracownik PKP

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia Wj X. 
1961 r. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ZONA, CÓRKI I RODZINA

Poznań, ul. Lodowa 31. 42470g

W niedzielę, dnia 15 października 1961 r. zmarł nagle, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, brat, szwagier i wujek, śp.

Jan Przybylski
Powstaniec Wielkopolski, odznaczony Krzyżem Powstańczym

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dn. 20 bm. o godz. 15.45 z kaplicy cmen- 
—"•» Junikowie.tarnej na

O tym zawiadamia

Poznań, Młyńska 2. RODZINA
42503g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci najdroż­
szego męża, ukochanego, troskliwego i najczul­
szego ojczulka, teścia i dziadunia

Zygmunta Kuchowicza * 
odprawiona zostanie msza św. żałobna za spo­
kój duszy Jego dnia 21 października br. o godz. 
7 w kościele Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu. 

O tym życzliwych pamięci Zmarłego zawiada-
mia
42516g ZONA Z DZIEĆMI

Wszystkim życzliwym pamięci Zmarłego, śp.

Wiktora Wulferta
szczególnie współlokatorom bloku nr 3, za pa­
mięć, pomoc, kwiaty i dowody współczucia

DZIĘKUJE
ŻONA Z RODZINA.

Komitetowi Rodzicielskiemu, Wychowawczyni 
i Dzieciom klasy Vc Szkoły Podstawowej nr 41 
w Poznaniu, Kierownictwu i Pracownikom 
Przedsiębiorstwa Przetwórstwa Pierzarskiego 
w Swarzędzu, Uczennicom Liceum Ogólnokształ­
cącego im. Dąbrówki w Poznaniu, księdzu Pro­
boszczowi Mizernemu za serdeczne słowa poże­
gnania, Lokatorom domu przy ul. Garbary 33, 
wszystkim Krewnym i’ Znajomym za szczere 
wyrazy współczucia, złożone wieńce i kwiaty 
oraz liczny udział w pogrzebie naszego najdroż­
szego syneczka, śp.

Jureczka Wawrzyniaka
składają SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

rodzice
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Pelagii
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wsch.: 6.22 
zach.: 17.51

Rolnictwo wielkiego Poznania
Zapewniono fundusze na modernizację gospodarstw

pLarufAzy karó „■pląŁru&óuf"

Teatry
OPERA — g. 19 — „Halka” (ko­

niec ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 — „Romeo i Ju­

lia” (koniec ok. g. 22)

NOWY — g. 19 „Barbara I, II i 
III” (koniec ok. g. 22)

OPERETKA — g. 1S — „Rosę Ma­
rie” (koniec ok. g. 22)

MARCINEK — g. 11 — „Tygry­
sek” (koniec ok. g. 12.30)

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Urzeczona” (USA 16 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 — „Ogniomistrz Kaleń” (pol­
ski, 16 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14, 16, 
—- „Alicja w krainie czarów” — 
(USA 7 1.), g. 18, 20.15 „Podrywa 
cze” (franc. 18 1J

TOM KULTURY MO — g. 10, 12.45 
— „Skarby króla Salomona” — 
(USA, 7 1.), g. 15, 17.30, 20 — 
„Okres próbny” (radź. 14 1.)

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16 — 
„Zaproszenie do tańca” (USA 12 
lat), g. 18, 20.15 — „Kobieta w 
szlafroku” (ang. 16 1.)

GONG — 10, 12 — „Czarne błyska 
wice” (USA 12 1.), g. 16, 18.15, 
20.30 — „Spokojny człowiek” — 
(USA 16 1J

HUTNIK — nieczynne

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Champion” (USA 16 1.)

MALTA — g. 16, 18, 20 — „Jak 
zabić starszą panią” (ang. 14 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Kopciuszek” (USA, 7 1.)

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — „Wrze 
sień 1939 r.” (polski 14 I.)

PIAST — g. 17, 19 — „Przygody 
Arsena Łupina” (franc. 18 L)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Biedni bogacze” (węg. 18 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 — „Witaj smutku” (USA, 18 
lat)

SCALA — g. T6, TB, 20 — „Gar­
soniera” (USA 16 1.)

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 — „15.10 do Yumy” (USA IG 
lat)

WOJSKOWE — nieczynne

WCZASOWICZ — g. 19.15 — „Mi­
łość należy cenić” (radź. 12 1.)

ZNICZ — nieczynne
WRZOS (LUBOŃ) — nieczynne

FOTOPLASTIKON — g. 10—21 —
„Egipt”

Radio
WARSZAWA I: 6.15 — Muz.; 6.40 

Omówienie aud. szkolnych i oświa 
towych; 6.43 — d. c. muzyki; 7.20 
Skrzynka poszukiwań rodzin PCK; 
7,45 — Aud. dla dzieci; 8.50 — Z 
cyklu: „Wielkie rellgie świata”; 
9 — Audycja dla klas III i IV; 
9.20 — Koncert Orkiestry Rozgłoś 
ni Łódzkiej P. R. 10 — „Najzim­
niejsze miejsce świata" — fel. 
Inż. Czesława Centkiewicza; 10.10 
Muz. symf.; 10.30 — Nowości Pol. 
Wyd. Muz.; 11 — „Szczęście ro­
dzinne”; 11.20 — „Wspomnienia o 
Leharze”; 11-50 — Z cyklu: „Rodzi 
ce a dziecko"; 12.15 — Roln. kwa 
drans; 12.45 — „Na swojską nutę”; 
13 — Aud. dla klas III; 13.20 — 
Muz. popularna; 14 — „Po °bu 
stronach muru”; 14.30 — Rytm i 
piosenka; 15.10 — Magazyn morski; 
15.30 — Płyty „Polskich Nagrań"; 
16.05 — Audycja aktualna Red. 
Społecznej; 16.15 — Koncert Ma­
łej Orkiestry Rozgłośni Śląskiej; 
17.05 — Z życia ZSRR; 17.35 — Mu 
zyka tan.; 18 - „W Kraju”; 18.20 
— Publicystyka ekonomiczna: — 
18.40 — Magazyn naukowy PWN; 
18.50 — Kurs nauki jęz. ang.; 19.05 
— Magazyn rozmaitości; 20.26 — 
Sport; 20.30 — Pol. tańce ludowe; 
20.45 — Ze wsi i o wsi; 21 — Słyń 
ne ork. rozrywkowe; 21.30 — Spra 
wozdanie z XXII Zjazdu KPZR; 
22 — Muz. operowa;

Wiadomości^ 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAN:6.40 — Omówienie au­
dycji szkolnych i oświatowych; 7 
— Muz. poranna; 8.35 — Kurs nau 
ki jęz. franc.; 8.50 — Muzyka sym 
foniczna; 9.30 — W rocznicę Woj­
ska Polskiego — aud. dokumen­
talna; 10 — Śpiewamy pieśni i pio 
senki; 10.30 — „Izaak” — opow. 
Jana Józefa Szczepańskiego; 11 — 
Koncert symf.; 12.15 — Muzyka 
naszego regionu; 12.30 — Aud. pt. 
„Z kobietami i o kobietach”; 12.45 
— Nasze sprawy codzienne; 14.05 
— Rytm i melodia; 14.15 — Notat­
nik muz.; 14.35 — Komentarz T. 
Kuty pt. „Ekonomista w powie­
cie”; 14.50 — Publicystyka mię­
dzynarodowa; 15 — Koncert sol.; 
15.30 — Dla dzieci starszych z cy­
klu: „Piotruś i pani profesor” — 
w/g prof. Zofii Lissy; 16.25 — 
Muz. Tydzień Poznania; 16.40 — 
Reportaż Edwarda Mielniczka;

O atrząc na mapę wielkiegoPoznania mało wnikliwy .ob- 
1 serwator może mniemać,że problemy związane z roz­

wojem produkcji rolniczej nie dotyczą tego obszaru admini­
stracyjnego. Tymczasem...

Ogólny obszar użytków rol­
nych wynosi w Poznaniu bli­
sko 8 tysięcy ha, w tym 1300 
we władaniu gospodarstw u- 
społecznionych (PGR Naramo 
wice, Szczepankowu, Pokrzy- 
no). Na reszcie gruntów gospo 
daruje 1.260 użytków indy­
widualnych. W tej liczbie znaj 
duje się 960 gospodarstw ty­
powo rolnych i około 300 
ogrodniczych. Gospodarze ci 
(bez PGR-ów) posiadają 3.500 
sztuk bydła w tym 2400 krów 
mlecznych, 9.000 sztuk trzody 
chlewnej i 263.000 sztuk dro­
biu.

W tym stanie rzeczy wystę- 
oują wszystkie zjawiska orga­
nizacyjne i planistyczne jak 
w typowym rejonie wiej­
skim. Z wyjątkiem jednego — 
problemu odłogów. Do ich li­
kwidacji przyczyniły się po­
znańskie kółka rolnicze, spo­
śród których Spławie i Koby- 
lepole zagospodarowały po 35 
ha, a Winiary i Krzyżowniki 
po 15 ha. Warto przy tej oka­
zji dodać, że w Poznaniu ma­
my 23 kółka rolnicze, zrzesza 
jące około 1000 członków. Sie 
dem z nich posiada zestawy 
nowoczesnych maszyn ciągni­
kowych łącznej wartości 975 
tysięcy zł. Mimo to Fundusz 
Rozwoju Rolnictwa nie został

jeszcze wykorzystany — na 
koncie kółek w Banku Rol­
nym figuruje 2.355.000 zł. O 
uruchomienie tej sumy warto 
się pokusić.

Ną terenie naszego miasta 
pracuje z rolnictwem i dla roi 
nictwa Spółdzielnia Rolniczo- 
Handlowa. Poza drobnymi to 
warami codziennego użytku, 
sprzedała ona gospodarzom w 
ub r. 3.300 ton nawozów 
sztucznych, 120 ton kwalifi; 
kowanych nasion, 233 tony 
ziemniaków-sadzeniaków, 2.400 
ton cementu i 1500 ton wapna 
budowlanego. Skupiła nato­
miast od rolników z obszaru 
miejskiego 1.300 ton zboża 
(w 1961 r. już 761 ton), 520 ton 
ziemniaków konsumpcyjnych i 
840 ton zwierząt rzeźnych. 
Poza tym działające tutaj 
dwie spółdzielnie mleczarskie 
skupiły prawie 6 milionów li­
trów mleka,

W tych liczbach nie mie­
szczą się oczywiście produkty 
sprzedawane codziennie przez 
rolników poznańskich na 
trzech targowiskach miej­
skich. Te obroty detaliczne 
idą w setki ton. Produkcja 
rynkowa miejskiego rolnictwa 
przy lepszej organizacji, więk­
szej intensyfikacji, i zmianie 
struktury upraw, może być 
znacznie większa.

W Wielkopolsce wybudowano
27 szkół Tysiąclecia

TA o października br. poznaniacy przekazali na Społeczny 
iy Fundusz Budowy Szkól 15.584 tys. zł. Z tego mieszkań­

cy Starego Miasta ofiarował’ 6.021 tys. zł., Wildy — 3.162 
tys. zł, Jeżyc — 2.432 tys. zł, Grunwaldu — 2.079 tys zł. 
a Nowego Miasta — 1.809 ty&zl. Na ogólne konto wpłacono 
zaś ponad 80 tys. złotych.

W zbiórce na SFBS nadal 
przodują pracownicy zakładów

16.55 — Koncert popołudniowy; 
17.40 — Fel. B. Koguta z cyklu: 
„Listy spod lipy”; 18 — Koncert 
Poznańskiej Piętnastki Radiowej; 
18.35— Uniwersytet Radiowy; 18.50 
— Komentarz aktualny; 19.30 — 
Wieczorny koncert życzeń; 20.25 
— Opowiadanie J. Kamińskiego; 
20.45 — Gra Zespół Akordeonistów 
„Melodiker”; 20.50 — Muz. tan.; 
21.23 — Sport, 21,30 — Muz. roz­
rywkowa i tan.; 22.10 — Ze świa­
ta jazzu; 22.40 — Międzynarodowy 
Uniwersytet Radiowy; 23 — K. 
Szymanowski — II Kwartet smycz 
kowy, op. 56; 23.20 — Muz. tan.;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 16.30, 17.50, 18.30, 21, 23.50;

Telewizja
POZNAŃ: 11 — Program dla 

szkół: wykład z historii dla klas 
V pt. „Jeden dzień w Biskupinie” 
— (W-wa); 11.30 — Przerwa; 17.10 
— Program dla dzieci: „Miś z o- 
kienka” — filmy (W-wa); 17.55 — 
Z cyklu: „O wsi dla wszystkich” 
— (Łódź); 18.30 — Magazyn
„Klaps” — (Łódź); 19 — Koncert 
Orkiestry Tanecznej Polskiego Ra 
dia (W-wa); 19.30 — Dziennik — 
(W-wa); 20 — Film krótkometr. 
„Płyń pieśni, płyń” (W-wa); 20.10 
— Teatr Kobra — „Oma, trupia 
główka” J. Alex’a (W-wa); 21.10 
— „Uchylone drzwi” — progr. pu 
blic. — (W-wa), 21.40 — Ostatnie 
wiadomości — i PKF — (W-wal; 
22 — Sprawozd. filmowe z obrad 
XXII Zjazdu KPZR (Moskwa).

Wystawy
STOWARZYSZENIE ARCHITEK­

TÓW POLSKICH — Stary Rynek 
nr 56 — Wystawa retrospektyw­
na, obrazująca twórczość archi­
tekta i konstruktora włoskiego 
P. L. Nerviego. Wystawa czyn­
na w godz. od 10—18.

TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW 
MIASTA POZNANIA — Stary 
Rynek 10 — „Jak Poznań stał się 
handlową stolicą Polski” — wy­
stawa czynna od godz. 9—15 i od 
godz. 17—19.

KLUB ZPAP — pl. Wolności 4 
— Pokaz prac malarskich Ed­
munda Łubowskiego — wystawa 
czynna od godz. 10—22.

Dyżurn pełnią
SZPITAL IM. STRUSIA — Chirur 

gia — interńa, ul. Szkolna 8/12 
tel. 511-11

APTEKI: 23 Lutego 18, Dzierżyń­
skiego 144, Głogowska 72, Dą­
browskiego 76, Ostroroga 6, Ry­
nek gródecki 1, Główna 53.

uspołecznionych, którzy wpła­
cili dotychczas 12 min. zł. Spół­
dzielczość przekazała z nad­
wyżki bilansowej 1.582 tys. zł, 
a zakłady pracy z funduszu 
zakładowego 971 tys. zł. Na­
tomiast młodzież szkolna ze 
zbiórki makulatury i z róż­
nych imprez wpłaciła na SFBS 
213 tys. zł.

ĄT ieszkańcy Wielkopolski w 
trzech pierwszych kwar­

tałach tego roku zebrali na 
budowę szkół Tysiąclecia — 
51.351 tys. zł. Najlepiej wy­
wiązała się ze świadczeń w 
tym okresie ludność miasta 
Leszna oraz powiatów: Ostrze­
szów, Chodzież i Szamotuły 
która wykonała już 100 proc, 
rocznego planu. Również nie­
które spółdzielnie produkcyj­
ne oraz indywidualni rolnicy 
m. in. z powiatów Szamotuły i 
Ostrzeszów zrealizowali rocz­
ne plany. Spośród gromad wy­
różniły si£ w świadczeniach na 
SFBS gromady Stawiszyn i 
Zbiersk (pow. Kalisz) oraz gro­
mada Oracz (pow. Kościan).

Ostatnio mieszkańcy Dobra 
(pow. Turek), z okazji wmu­
rowania kamienia węgielnego 
pod fundamenty szkoły Ty­
siąclecia, przekazali 6.500 zł 
na budowę tego obiektu.

Na zebraniu zaś kierowni­
ków PGR w Środzie postano­
wiono, że każde kluczowe go­
spodarstwo przekaże w tym 
miesiącu z funduszu zakłado­
wego 1.000 zł na SFBS. Pra­
cownicy Państwowego Przed­
siębiorstwa Rybnego w Cyko- 
wie (pow. Kościan) zobowią­
zali się przekazać dodatkowo 
z funduszu zakładowego 3.500 
złotych.

Dotychczas powstało w 
województwie poznańskim 
27 szkół Tysiąclecia, z tego 
we wrześniu br. oddano do

W tym kierunku zmierzają 
wysiłki dzielnicowych rad na­
rodowych i Miejskiego Zwią­
zku Kółek Rolniczych. Tymi> 
zagadnieniami zajmowała się 
Rada Narodowa m. Poznania 
na sesji lipcowej w 1960 roku. 
Dla rolnictwa poznańskiego 
(myślę o mieście Poznaniu) 
opracowano perspektywiczny 
plan rozwoju do 1975 roku 
oraz na okres do 1965 r. Pla­
ny te cechują dwa najważniej 
sze założenia: zmniejszenie 
upraw zbóż kłosowych a 
zwiększenie produkcji warzyw 
niczo-owccarskiej oraz wzrost 
produkcji mięsa, mleka, dro­
biu i jaj.

Krótko mówiąc chodzi o ta­
ką organizację produkcji rol­
nej, aby najbliższe okolice 
śródmieścia stały się bazą za­
opatrzeniową w świeże warzy 
wa i owoce dla ludności Po­
znania. Przy tym niebagatel­
ną sprawą jest cena. Dotych­
czas bowiem warzywa i owo 
ce są najdroższe w Poznaniu 
(w porównaniu z innymi mia­
stami), na co składa się szereg 
przyczyn m. in. daleki tran­
sport. Należy więc zmoder­
nizować miejskie gospodar­
stwa rolne, zmechanizować 
je w możliwie najwyższym 
stopniu, przez co koszty wła­
sne produkcji będą niższe, a 
więc i ceny detaliczne obniżą 
się proporcjonalnie. W tych 
warunkach — wydaje się — 
byłoby celowe i pożyteczne 
przekazanie części Funduszu 
Rozwoju Rolnictwa na tzw. 
małą mechanizację gospo­
darstw z nastawieniem ich na 
produkcję ogrodniczo-sadow- 
niczą.

Globalne wytyczne, uchwa­
lone w zeszłym roku już są 
realizowane. Według tego pla 
nu obszar produkcji warzyw 
pod szkłem (nowalijki) ma się 
twiększyć o 98.000 ml, wa­
rzyw gruntowych o 1.920 hek­
tarów, roślin okopowych o 
1.600 ha, drzew owocowych o 
380.000 sztuk. Natomiast uprą 
wy zbóż kłosowych mają ulec 
zmniejszeniu do 2.400 ha. Za­
łożenia te poparte są odpowied 
nimi kredytami inwestycyj­
nymi. Już w tym roku rol­
nictwo poznańskie otrzymało 
o 3 i pół miliona zł kredytów 
więcej niż w ubiegłym. W 
okresie bieżącej 5-latki suma 
kredytów inwestycyjnych wy 
niesie 138 milionów zł, z cze­
go 40 milionów otrzymają pro 
ducenci zrzeszeni w kółkach 
rolniczych.

Pieniądze na przekształca­
nie i zmodernizowanie rolnic­
twa miejskiego zapewniono. 
Chodzi teraz o to, aby zabez­
pieczyć dostawy niezbędnych 
materiałów budowlanych, od­
powiednich narzędzi i sprzętu 
mechanicznego. Wtedy zwięk­
szy się bezsprzecznie i pota­
nieje produkcja, co nie pozo­
stanie bez wpływu na kształ­
towanie się cen detalicznych 
na rynku warzywniczo-owocar 
skim.

K. J.

Oto tak wyglądają nowe, piętro­
we wagony, zakupione w NRD, 
które we wtorek wyruszyły w 
pierwszy kurs — z Poznania do 
Rawicza. Od tego też dnia 2 ze­
społy, każdy po cztery „piętru- 
sy" jeździć będą na tej trasie. W 
najbliższym czasie dalsze osiem 
piętrowych wagonów kursować 
będzie do Konina. Podróżowanie 
nowymi wagonami przyjęli pasa­
żerowie z zadowoleniem. Nic 
dziwnego — „piętrusy" zapew­
niają przecież wygodną jazdę.

Fot. — K. Przychodzki

MSR- czuwa
Po raz pierwszy przed dwo­

ma laty na ulicach pojawili 
się chłopcy w białych czap­
kach i pasach. Zrzeszeni w 
szeregach Młodzieżowej Służ­
by Ruchu zapewniali przez 
dwa lata bezpieczeństwo ko­
legów — w rejonach szkół i 
na wycieczkach.

Doświadczenia 2 lat wyka­
zują, jak poważnie polepszyło 
się bezpieczeństwo w szkołach, 
w których działa MSR. Przy­
kładem może być choćby 
Szkoła Podstawowa nr 40 w 
Poznaniu (ul. Garbary) gdzie 
w roku bieżącym nie zanoto­
wano ani jednego wypadku. 
Tam też pracuje jedna z lep­
szych drużyn MSR.

Jednak liczba drużyn w 
Wielkopolsce (192) jest zdecy­
dowanie za mała. Dlatego mo­
żliwościom zorganizowania w 
każdej szkole drużyny MSR-u 
poświęcona była wczorajsza 
narada wojewódzkiego aktywu 
tej organizacji.

MSR nadal odczuwa brak 
dobrych wykładowców. Dotych 
czas najczęściej szkolenia pro­
wadzą milicjanci. Nie dysponu 
jąc zaś żadnymi funduszami, 
nie można myśleć o zakupie 
sprzętu szkoleniowego (rowe­
ry, motorowery, które by ua­
trakcyjniły zajęcia). Mimc 
tych trudności 2.000 młodych 
zrzeszonych w MSR uzyskało 
w tym roku zezwolenie na 
prowadzenie pojazdu.

W rozwoju tej organizacji 
powinny pomóc szkoła, Zwią­
zek Harcerstwa Polskiego i 
PCK — najbardziej zaintere­
sowani w zapewnieniu bezpie­
czeństwa młodzieży. Tym bar­
dziej, że w konkretnym wy­
padku jest to jeden z elemen­
tów wychowujących młodzież.

(jk)

Sprawy mieszkaniowe

Zakłady „bimbają*
Zjawisko zaczyna być już 

groźne. Na 24 tysiące wyda- 
nych zakładom formularzy 
wnioskowych, do miejskiego 
kwaterunku wróciła zaledwie 
połowa. Wiele zakładów wy­
raźnie lekceważy wszelkie 
obowiązujące w tej sprawie 
instrukcje i terminy. Reje­
struje zaś i weryfikuje potrze 
by mieszkaniowe swoich pra­
cowników, jak chce i kiedy 
c-hce. Przedłużane już dwu­
krotnie terminy składania wy 
pełnionych wniosków mijają. 
Rada Narodowa m. Poznania 
dłużej czekać nie może. I tak 
pierwotne plany dalszych prąc 
nad sporządzaniem miejskiego 
bilansu potrzeb mieszkanio­
wych i możliwości ich zaspo­
kojenia, rozpoczęcie pracy tió 
jek weryfikacyjnych w dziel­
nicach, ostateczne ułożenie 
imiennych list przydziałów i 
udzielenie odpowiedzi wnio­
skodawcom — zostały przez 
opieszalców pokrzyżowane. 
Słuszna więc wydaje się de­
cyzja iż zakłady, które do koń 
ca tego miesiąca nie dostarczą 
kwaterunkowi prawidłowo wy 
pełnionych wniosków swoich 
załóg, nie będą mogły być 
uwzględnione w planach roz­
działu mieszkań w tej 5-latce. 
Zainteresowani pracownicy 
niech kierują pretensje pod 
adresem swoich dyrekcji i rad 
zakładowych, (pch)

INFORMUJEMY
Dziś o godz. 18 w sali n Kli­

niki Położniczo - Ginekologicznej 
ul. S. Engla odbędzie się odczyt 
dr. med. Tadeusza Gniłki pt. 
„Znaczenie i sposoby zmniejsza­
nia rozrodczości”.

Zebranie Polskiego Towarzy­
stwa Medycyny Sądowej i Kry­
minologii Oddział w Poznaniu od­
będzie się dziś o godz, 18.15 w 
lokalu Zakładu Medycyny Sądo­
wej AM, ul. Święcickiego 6.

W Kawiarni Młodzieżowej ZMS 
przy ul. Nowowiejskiego 6 mó- 
wić będzie dziś o godz. 18 Alfred 
Sikorski o „A, B. C... Rozgłośni 
Poznańskiej”.

Zarząd Koła Pracowników PTTK 
zawiadamia, że plenarne zebra­
nie koła odbędzie się dziś o godz 
18 w lokalu PTTK, Stary Rynek
89-90.

Przed zjazdem 10.000 śpiewaków

użytku 7 szkół 
ków (an)

pomni-

25 bm. V sesja 
DRN Grunwald

25 bm. o godz. 9 w sali Do­
mu Kultury MO odbędzie się 
V sesja Dzielnicowej Rady 
Narodowej — Grunwald. Za­
sadniczym tematem sesji bę­
dzie uchwalenie budżetu na 
rok 1962 oraz wybór ławników 
ludowych do Sądu Powiatowe­
go dla m. Poznania, (na)

rFylko 9 miesięcy dzieli nas od wielkiej 
A imprezy, jaką przygotowuje w Pozna­

niu Zjednoczenie Polskich Zespołów Śpiewa­
czych i Instrumentalnych wespół z Minister­
stwem Kultury, Ministerstwem Oświaty, To­
warzystwem Jedności z Wychodźstwem „Po­
lonia”, Centralą Związków Spółdzielczości 
Pracy. Będzie nią II Festiwal Chórów Pol­
skich, zaplanowany na 5—8 lipca 1962 roku.

Do stolicy Wielkopolski przybędzie 10 ty­
sięcy śpiewaków z kraju i zagranicy, między 
innymi zespoły z Westfalii, Francji, Czecho­
słowacji, a może i z Anglii, gdzie działa 60 
polskich chórów. Zapowiedziały także swój 
przyjazdy delegacje śpiewacze z USA, Kana­
dy, Belgii i innych krajów. A więc będzie co 
posłuchać, tym bardziej, że program jest bar­
dzo ciekawy.

Pierwszy dzień tego zjazdu śpiewaczego 
wypełni sesja naukowa. Najwybitniejsi znaw 
cy tej dziedziny przedstawią na niej polity- . 
kę kulturalną w naszym ludowym państwie, 
omówią znaczenie kultury śpiewaczej w kul 
turze ogólnonarodowej i perspektywy roz­
woju ruchu śpiewaczego. Uzupełnieniem bę­
dzie pierwsza po wojnie wystawa dorobku 
najbardziej czynnego — Wielkopolskiego 
Związku Śpiewaczego. Tego samego dnia wie 
czorem Koncert inauguracyjny dadzą haj- 
lepsze chóry Poznania.

6 lipca poświęcony ma być przeglądowi 
najlepszych chórów z zagranicy i z innych 
województw; 7 lipca wykonania a capella, w 
których to popisach usłyszymy wiele nowo­
ści.

W tej chwili kompozytorzy przygotowują 
na ten występ utwory dla zespołów maso­
wych. Ostatni dzień, 8 lipca, przebiec ma 
pod znakiem Wielkopolskiego Związku Śpie­
waczego, który obchodzić będzie 70-łecie dzia 
łalności. Uroczystość odbędzie się na Stadio­
nie im. 22 Lipca.

Z dużym uznaniem przyjąć tu trzeba zapo­
wiedź występów najlepszych chórów w woje­
wództwie. Tym samym Festiwal swoim za­
sięgiem obejmie teren Wielkopolski.

Imprezie dedykowany będzie specjalny 
znaczek pocztowy, a na konkurs na najlep­
szy plakat wpłynęło już wiele projektów. 
Większość pracy przygotowawczej do Festiwa­

lu spoczywa na barkach Wielkopolskiego Zwią 
zku Śpiewaczego, który niejednokrotnie zdał egza­
min ze swoich umiejętności organizacyjnych i o- 
fiarności. Jest on Związkiem swoistego rodzaju, bo 
łączy najwybitniejszych muzykologów, artystów 
i działaczy zawodowych z amatorami. Niestety, 
„przestrzeń życiowa” jednej z największych tego 
rodzaju orga/iizacji w kraju ogranicza się do ma­
łego pokoju, jakby nasze miasto, cieszące się sła­
wą ośrodka muzycznego w kraju, nie stać było 
na lepszy lokal. Tu już chodź4 o coś więcej — o 
reprezentacyjność naszego Związku wobec gości 
z innych województw i delegacji wychodźstwa z 
różnych stron świata.

Jakże nasz Związek może dobrze pracować, gdy 
z braku miejsca zmuszony był fortepian ulokować 
aż we Wirach pod Poznaniem, tekę z nagraniami, 
liczącymi 70 tysięcy metrów taśmy, rozparcelować, 
a bibliotekę także rozdzielić? (jp)


